249. 


Czwartek. 1 


Listopada 1917 


Rok 107. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- | 
| 


dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 


ulica Podwale l. 3. — Ekspedycya miejscowa i 
zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 510. 
Telefon Administracyi 637. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
października b. r. najmiłościwiej nadać wła- 
ścicielowi dóbr ziemskieh i wielkiemu prze- 
mysłowcowi Jakóbowi Feuersteinowi w 
Drohobyczu, order Żelaznej Korony trzeciej 
klasy z uwolnieniem od taksy. 


Wiceprezydent galie. dyrekcyi poczt i 
telegrafów zamianował adjunkta Władysława 
Bilora, pocztmistrzem w Buszezu. 


Wiceprezydent galic. dyrekcyi poczt i 
tel-grafów zamianował ekspedyentki poczto- 
we Aleksandrę Ludwig w Ropience i Wan- 
dę Sozańską w Bobrku k. Oświęcimia, 
pocztmistrzyniami i pozostawił je w dotych- 
czasowych miejscach służbowych. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 31 października 1917. 
Rada Państwa. 


Z Izby panów. 


Po otwarciu posiedzenia zawiadomił 
przewodniczący o zajęciu Udiny, poczem na- 
stąpił dalszy ciąg dyskusyi budże- 
towej 

Członek Rz ok>"A xm WOK R ii WORA A | Beuerle, odpowiadając 


zamiejscowa: 


36 K | ówierórocznie 
18 K | miesięcznie 


rocznie . 


9K 
półrocznie . 


„Przewodnik naukowy | literacki“. dodatek 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i mi 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


na wywody ks, Lobkowitza oświadcza, że wi- 
dzi w tych wywodach podstawę możliwości 
porozumienia. Ta sama myśl została zazna- ' 
czona w wywodach dr. Bilińskiego. Mowca ` 
jako Niemiec pragnie jednak przypomnieć, | 
że w Galicyi są także i kolonie niemieckie | 
i jedno miasto niemieckie, które również 
mają prawa narodowe, które to prawa nale- 
żałoby w pewien sposóh uchronić. 
Następnie przemawiał Arcybiskup or- 
miański ks. Teodorowicz, kióry na wstę- | 
pie swej mowy oświadczył, że nikt nie może! 
zaprzeczyć, iż zagadnienie polskie niespodzie- | 
wanie i z wielką siłą wyłoniło się w czasie, 
wojny, i że zagadnienie to łączy się ściśle 
z kwestyą pokojową, zwłaszcza z interesami 
Mocarstw centralnych. O tem zagadnieniu 
polskiem w czasie dyskusyi nie padło żadne 
słowo. To, co mowca dziś podnieść pragnie, 
podniesie jędynie w imieniu własnem, po- 
dobnie jak i poprzednia jego mowa w czasie 
ostatniej dyskusyi budżetowej zawierała tylko 
jego osobiste zapatrywania. Uderza przede- 
wszystkiem, że kwestyi polskiej w Austryi 
wogóle się nie omawia, natomiast ogromna 
zainteresowanie dla niej okazuje się w Niem- 
czech. Zdaniem mowcy zawiniła tu prawdo- 
podobnie cenzura wojsnna. W podejrzenie | 
wpadły nietylko osohy, lecz także i idee. 
Prócz artykułów hr. Andrassy'ego, ogłoszo- 
nych w jednym z dzienników wiedeńskich i 
kilku pamfletów nie ukazało się w Austryi 
nie poważniejszego. Bakcyl cenzury zdaje się, 
zaraził także i Izbę panów, która woli mil- 
czeć, aniżeli uoruszać temat drażliwy. Kto 
ten temat poruszy, ten łatwo może sparzyć 
sobie palce. Dożył tego i mowca w czasie 
ostatniej dyskusyi budżetowej. Mowca nie 
myśli podnosić żadnych rekryminacyj w tej 
mierze, lub też siebie bronić, wskazuje je- 
ape na swą mowę dla zilustrowania sytua- 
(Prezydent przerywa mowcy uwagą, że 
o A rozumiał, mowca porusza sprawę przy- 
wołania go do porządku. Ze względu na po 
stanowienia regulaminu prosi mowcę, by 
sprawę tę uważał za załatwioną). Ks. Arcy- 
biskup Teodorowicz odpowiada, że już 


3K| 
W Niemczech 3 K 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 


Prenumerata: 


miejscowa: 
28 K | ćwierórocznie 
14 K | miesięcznia 


rocznie 
półrocznie 


7— K 
240 K 


miesięczny do (Fazety Lwowskiej, otrzymają cało- 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
esięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 26 hal. 
Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 


ne po 60 hal., kronika 1 kor. 
miejsce miary petitowej, 


Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal. 
za wiersz petitowy lub jego miejsce, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłączuie Administracya „Gazety Lwowskiej“. 
Lwów uliea Podwale I. 3. 


za wiersz lub jego 


z góry zaznaczył, iż nie podnosi żadnej re- 
,kryminacyi, i nie wdaje się w żadne krytyki. 
| lecz wskazał na sprawę o tyla tylko, o ile 
ona do jego odnosi się osoby. 

Mowea przypomina następnie, że już wj 
ostatniaj swej mowie wskazał na obawy z po- | 
wodu systemu panującego w Królestwie Pol- 

| skiem, a które to obawy niebawem się ziści- | 
iły tem, ża rozwiązano Radę Stanu i I zajsę 
| Nowy manifest obu Monarehów jest zj 
| szym dowodem, że dawny system joe nie mo- 
że być nadal stosowanym. Sprawozdawca 
budżetowy zarzucił był mowcy, że omawia 
| marzycielskie rayśli przyszłości nie uwzglę- 
| dniając przynależności państwowej, Mowca 
stwierdza dlatego, że mówił o jedności na- 
rodu i trzymał się scisle tych linij, jakie 
IIS projekt zjednoczenia Galieyi i Kró- 
les.wa Polskiego w Austryi, a więc nie mó- 
wił o przyszłości, ale o ostatniej przeszłości. 
Mowca przypomina słowa prezesa N. K. N, 
dr. Jaworskiego z sierpnia 1915 z okazy: 
zajęcia Warszawy. W tej mowie zawarte jest 
oświadczenie, że zjednoczenia niepodzielnego 
Królestwa Polskiego z niepodzielną Galicyą 
jest podstawą dążeń Polaków i stwierdza, że 
| Polacy w Anstryi nigdy nie milczeli o idea- 
łach swej przyszłości. W tej mierze cytuje 
| mowca dyskusyę w Sejmie. galicyjskim z r. 
1868 i charakterystyczne słowa Nsmiestnika 
hr. Gołuchoe skiego, dalej przyjęcie deputa- 
cyi po:skiej przez Cesarza w r. 1848 i prc- 
gram polski w tym samym roku ustalony. 
Mowea nie chce przesądzać pod żadnym 
względem rządów polskich, ogranicza się je- 
dnak do stwierdzenia, że proklamacya obu 
| Cesarzy z 12 września 1917 przenosi Króle- 
jstwo Polskie z zakresu fikeyi na pole rze- 
[ezywistości. Polacy pragną w duchu prokla- 
macji obu Monarchów pracować nad swojem 
Państwem, nie można jednak składać całej 
odpowiedzialności na trzech Regentów i po 
nich wszystkiego się spodziewać. Jedynie od 
Administracyi zależy, czy manifest obu Mo- 
Í narchów zostanie urzeczywistniony w duchu 


jest jasne postawienie kwestyi. 


Mowca przypomina, ż» Polacy doma- 

gali się zniesienia linii granicznej między 
obu obszarami okupacyjnymi i i zniesienia gra- 

i nicy między Litwą i Królestwem Polskiem. 
(o jeszcze nie nastąpiło, może jednak jeszcze 
nastąpić. Mowtca cytuje oświadczenia wybi- 

tnych polityków niemieckich i myślicieli, 
którzy także przemawiali za zniesieniem tych 
granie. Rozwój Państwa Polskiego zawisł 
głównie od sposobu, w jakim ujawnią się 
oba kierunki, które dotąd można było za- 
uważyć. Jednym kierunkiem jest wola za- 
warta w proklaszacyi dwu Cessrzy, drugim 
kierunkiem są tajne przeszkody. Te tamujące 
kierunki jawnie mówią o swoich celach. Je- 
dnym z tych tamujących kiernnków jest 
oświadczenie się za aneksyą Królestwa Pol- 
skiego. Nadto w literaturze niemieckiej mówi 
się i pisze całkiem otwarcie o państwie ubo- 
cznem, czy też o państwie ochronnem. Wo- 
bee takich objawów Polacy, wskazując na 
obietnica i najlepszą wolę ohu Monarchów, 
zapytują, czy może być MOWA o rozwoju pań- 
stwa w przyszłości, jeżeli potężne państwo 
obejmie kuratelę nad tem Państwem Pol- 
skiem? Tej kwestyi nie mogą rozwiązać Re- 
genci, lecz tylko administracya. Mowca przy- 
pomina, że formacya Państwa Polskiego z r. 
1850, kiedy ówezesny car Aleksander czynił 
Polakom wielkie obietnice, o których nie mo- 
żna powiedzieć, by ich nie cheiał, przynaj- 
mniej z początku, dotrzymać, była z gruntu 
fałszywa. Była to zasada wprost przeciwna tej, 
którą ustalili obecnie obaj Monarchowie. Wtedy 
Królestwo Polskie miało być postawione pod 
kuratelę rossyjską. tworzyć mur ochronny 
przeciwko Austryi i Niemcom, stanowić nie- 
jako stacyę graniczną, jakiś przyczółek mo- 
stowy dla wtargnięcia Rossyi do Europy 
środkowej. Z tej reminiscəneyi historycznej 
wynika, ża dla przyszłości Państwa Polskiego 
ważne jest, czy sprawa rozwiązana będzie w du- 
chu intencyi obu Monarchów, czy też ze sta- 
nowiska całkiem odmiennego, ze stanowiska 
tych właśnie tamujących sił. Mowea wedal- 
*zym ciągu swego przemówienia wskazuje 
na to, jak fałszywem jest twierdzenie, że 


15) 


Ferdynand Hoesiek. 


L życia Henryka Sienkiewicza. 


Przyczynki i Szkice. 


XI, 
(Cigg dalszy). 


Wkrótce po ukazaniu się „Potopu“ przy- 
jechał do Warszawy słynny krytyk europej- 
ski, Jerzy Brandes. Dla talentu Sior kiewicza 
powziął on odrazu wielką sympatyą iz nie- 
zmiernemi wyrażał się o nim pochwałami. 
Znał naturalnie drobne tylko jego nowele 
Z przekładów francuskich i niemieckich: ani 
„Ogniem i mieczem“, ani „Potopu“ nie czy: 
tał, Wychodząc jednak ze swej doktryner- 
skiej zasady naturalistycznej, zgodnej z teo- 
ryami Taine'a i Zoli, miał Sienkiewiczowi do 
zarzucenia, iż zamiast pisać powieści współ- 
czesne, kreślić to życie, która zna i na któro 
patrzy, rzucił się na tematy historyczne i 
tworzy nie z obserwacji, lecz z fantazji '). 


1) Poglądom tym, zrizu wypowiadanym 
w Warszawie w rozmowach poufnych, dał 
następnie Brandes konkretny wyraz w swych 
studyach literackich, w-których tak pisał mię- 
dzy innemi: „Ułubieniee polskiej publicznoświ, 
Henryk Sienkiewicz, prawdziwie patrycyuszow- 
ska natura, talent bogaty i gibki, pełen uczuć 
subtelnych i ciętej satyry, najwyżej stanął w 
tych utworach, gdzie z przenikliwym realizmem 


rycznej. 


Odpowiedź Sienkiewicza krytykowi duńskie- 

mu na ten zarzut była bardzo prosta (opo- 
wiada naoczny świadek tej historycznej ro- 
zmowy): „Realistyczna metoda — dewodził 
twórca „Potopu“ — nigdzie właśnie nie da 
się lepiej stosować, aniżeli w powieści histo- 
u bowiem autor rozporządza w ca 


porusza tematy psychologiczne, jak n. p. w 

„Szkieach węglem”, w tej aii za 
serce i mistrzowskiej historyi Rzepowej. Do- 
skonałe są również jego nowele, nadzwyczaj 
malownicze i pełne serdecznego uczucia, Nie- 
stety, w ostatnich latach Sienkiewiez, na wzór 
Dumas'a ojc», rozpłynął się w produkeyi nie- 
skończonych historycznych romansów, które 
imię jego uczyniły popułarnem Ww najszerszych 
kołach. To zatopienie się w epoce, której pi- 
sarz z doświadczenia własnego nie zna, to pod- 
porządkowanie sztuki celom postrounym tak u- 
jemnie wpłynęły na artystyczną strenę utwo- 
rów Sienkiewicza, jż stracił on najlepszych 
swoich czytelników, a historyczne jego powie- 
ści mają tylko przelotne powodzenie, jako nar- 
kotyki”. Zdaniem Brand:sa „tylko życie współ- 
czesne, rzeczywiste może być źródłem natchnie- 
ria“ i „Że jeżeli poeci polscy w naszych 07a- 
sacb chcą poważnie wanówawodoic” z naj- 
znakomitsżymi pisarzami Luropy, z najwięk- 
szymi prozaikami Francyi i Rossyi — jest rze- 
czą konieczną, ahy odwrócili się od dalszej 
przeszłości i trzymali jedynego pola, na któ- 
rem poeta może uniknąć wszystkiego, co kon-; 
wencyonalne i być nietylko natchnionym, ale i: 
prawdziwym. Ten silny artystyczny p ciąg 
do przeszłości opiera się ostatecznie na prze- 
sądzie, że tylko przeszłość i historya, history- 
czne poezye i obrazy pozwalają nam przedsta- 
wić ideał. Przyszłość może przekona nas, że 
żywioł historyczny jest również zbyteczny W 
poezyi, jak żywioł spirytystyczny”. 


łej pełni tem, co realiści nazywają dokumen- 
tami ludzkimi. Ma on cały zasób tych do- 
kumentów i wie nietylko, jak się taki n. p. 
Bogusław Radziwiłł ubierał, jak wyglądał, ale 
zna najtajniejsze jego plany i zamysły, Zna 
jego listy, pamiętniki, korespondencye pry- 
watna i urzędowe, wyznania wyrwane z AA 
bi duszy, myśli skrzętnie ukrywane przed 

całym światem. Może go więc obserwować 
w najrozmaitszych położeniach i wypadkach 
życia, może te dokumenty segregować i roz- 
różniać. jakim był wtenczas, kiedy pozował 
przad drugimi, a jakim wówczas, gdy wystę- 
pował przed powiarnisami w całej swojej na- 
gości. A nadto obserwator ma tu przed sobą 
postać całą, skończoną, życie zamknięta; wie 
nietylko, czego chciało, ale czego dokonało; 

ma fakty niezbite. Nie potrzebuje więć two- 
rzyć, %le może odtwarzać daną postać Z Sy- 
stematyczną prawie ścisłościa. Fantazya od- 
grywa tu artystyczną tylko rolę, daje formę; 
treści zaś dostarczają owo najpewniejsze, naj- 
bardziej skrupulatne i niezawodne dokumenty 
lndzkie. Nie obserwuje on tu sam jeden, ale 
zlewa obserwacye tysiąca ludzi i pokoleń. Po 
czyjej więc stronie istotna prawda i rzetelny 
realizm? Zresztą — ciągnął dalej Sienki»- 
wicz — cóż go obchodzić może ta SZ8ra, 
mgława codzienność nasza? Tam rozgrywają 
się wielkie wypadkii występują wielcy ludzie. 
Tam jest się do czego i czem zapalać: są 
wielkie charaktery, wielkie zbrodnie i wiel- 
kie poświęcenia. Czyż może go do tyla obcho- 
dzić jakiś współczesny pan X lub pan |, aby 
miał obserwować, badać życie i cierpienie 
jego odtwarzać? Oni go przedewszystkiem 
nudzą, Jeśli zaś idzie o tendencye i oportu- 
nizm powieściopisarski, to czyż nie lepiej i 
zdrowiej, zamiast m:lować dzisiejszy stan u- 
mysłów i ludzi, dzisiejszą ich nędzę, SPrza- 
CZROŚĆ Z samymi sobą, bezsilność i szamota- 
nie się, pokazać swemu społeczeństwu, iż hy- 


popierania Państwa Polskiego. Koniecznem 
i 


Ee a a a maz = E O chwile jeszcze gorsze, straszniejsze i bar- 
dziej rozpaczliwe, i że pomimo to ratunek i 
odrodzenia „przyszło. Tamto może do reszty 
zniechęcić i zrespaczyć, to sił dodaje, nadzie- 
je wlewa, ochotę do życia zagrzewa“ 2)“ 


Tej samej tezy bronił z czasem Sien- 
kiewiez w swym polemiczaym odezycie „O 
powieści historycznej", wygłoszonym w War- 
sz wie, we Lwowie, w Krakowie i w Pozna- 
niu. Przedtem jednak, w ciągu roku 1887 
zaczął pisać „Pana Wołodyjowskiego“, który 
tak samo, jak „Ogniem i mieczem“ i „Po- 
tos*. wychodził edno śnie w warszawskiem 
Słowie, w krakowskim Czasie i w Dzienniku 
Poznańskim, oraz w licznych przekładach na 
język rossyjski, 


an | a a- 


Jakie wrażenie czyniła ta „dla pokrze- 
pienia serc" pisana Trylogia na czytający 
ogół polski, na jego wszystkie warstwy od 
pałaców aż do poddaszy i suteryn, jak były 
rozchwytywane jej książkowe wydania, roz- 
chodzące się w tysiącach egzemplarzy, a je- 
dnocześnie, jak ten entnzyastyczny vov po- 
puli pozostawał w rażącej niezgodzia ze zja- 
dliwymi głosami przeważnej części fachowej 
krytyki literackiej, o tem pamiętamy wszy- 
scy, Ale najmilej, najnroczyściej, najrzewneej, 
zapisała się ta Sienkiewiczowska epopeja w 
pamięci tego pokolenia, która ją czytało wte- 
dy na ławie szkolnej w Królestwie, które 
wtedy gnębione systemem russyfikacyjnym 
Apuchtina, w tych szezeropolskich „powie- 
ściach lat dawnych“, tak wspaniale odtwa- 
rzających bujną przeszłość narodową, znajdo- 
wało skuteczna antidotum na zatrawające 
wpływy „pedagogiczne“ szkoły rossyjskiej. 


(Ciag dalszy nastąpi:. 


2) Towarzystwo warszawskie, t. TI. 


Polacy nie wierzyli narodowi niemieckiemu 
z nienawiści do Niemców. Polacy zbyt wy- 
soko stoją, by nienawiść czynili wykładni- 
kiem swojej polityki. Powód leży raczej w 
poprzedniej tradycyi Rossyi i Prus. Obawia- 
no się z początku wojny, że dawne trady- 
cyjne stosunki między Berlinem a Peters- 
burgiem odżyją, albo w formie pokoju od- 
rębnego, albo też w formie zbliżenia się 
obu mocarstw po wojnie. 

Przechodząc do omówienia kwestyi woj- 
ska polskiego, wskazuje mowca, że werbunek 
z 5 października zarządzony został tylko 
przez generał-gubernatorów w Warszawie i 
Lublinie, zanim istniała jeszcze organizacya 
polska. "Polacy nie mogli więc uważać tego 
werbunku jako werbunku siły zbrojnej pol- 
skiej. W sprawie Legionów popełniono też 
Sie fałszywych kroków, zwłaszcza oddając 
Legiony generał-gubernatorowi w Warsza- 
wie zamiast Państwu Polskiemu. Krytykowa- 
no też i za strony niemieckiej nową formu- 
łę przysięgi, którą zaskoczono Legiony. Co 
do uwag referenta, że Polacy powinni przy- 
najmniej w tem przesileniu być solidarnymi, 
wskazuje mowca, że przeciwieństw w obozie 
polskim nie było, niezdecydowanie polskie 
było tylko echem przejść narodowych. 

Główna wina dzisiejszej wojny spada 
na zasadę dzisiejszej polityki „siła przed 
prawem*. Moralny korzeń tej zasady leży 
w akcie podziału Polski, Bezpośrednio po 
podziale Polski sumienie Europy poczęło od- 
czuwać skrupuły, ale dopiero, kiedy wschód 
i zachód zderzyły się w rowach nieprzyja- 
cielskich, poznano naukę, wynikającą z po- 
działu Polski, mianowicie, że równowaga 
świata jest zachwiana. Już przed stu laty 
poeci polscy, a między nimi Mickiewicz mo- 
dlili się o ogólną wojnę, nie z zemsty, lecz 
w silnej nadziei, że w tej chwili i Polska 
powstanie. Potwierdzenie tego znajduje się 
też w piśmie Ojca świętego. Ta manifesta- 
cya Ojca świętego, jest wspaniałem złą- 
czeniem głosu sumienia z polityką progra- 
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zawarte są wszystkie plany Polaków najny przyszłości w przyłączeniu się do ententy, 


przyszłość, wszystkie ich pragnienia i na-jlub aby do tego dążono. To stwierdzamy — 
dzieje. powiada mowea — z pewnem zadowoleniem, 
P. Minister generał-major Hóferjnie wchodząc jeszcze obecnis w szczegóły 


omawiał poruszone w ciągu dyskusyi kwe- | przyszłości Polski, która zależeć będzie od 
stye aprowizacyjne, a zwłaszcza sprawę zao- | wielu zmiennych wydarzeń wojny, jaka na 
patrzenia w żywność powiatów w Czechach. | razie niestety trwa jeszcze, 
Członek Izby panów Escher podkre- Po wywodzie sprawozdawcy przyjęto 
slit w swoim wywodzie znaczenie Tryestu prowizoryum budżetowe bez zmiany w dru- 
dla znaj Ezd k Ra giem i trzeciem czytaniu. 
ru Vukovic oświadczył, że 4 

ideał logian P Di wych > stojący * ja- EE EE NE 

A s Den arsz , 43 4 f jania monet zdawkowych po 25 i 50 hal. i 
skrawem przeciwieństwie do zapatrywań nie- | wydania banknotów 5 koronowych przekaza- 
przyjaciół, mieści się w ramach granie Mo-i po komisyi budżetowej, 
narchii, a punktem jego kulminacyjnym jest lzba przystąpiła następnie do obesd 


niewzruszona wola po wsze czasy pozostać 
p J P aka sprawozdaniem zjednoczonej komisyi dla 


pod berłem Dynastyi Habsburgów. j 
W wywodzie końcowym sprawozdawca | SPraw prawniczych i politycznych o ustawach 
j sądowniczych. 


bar. Plener odpowiadsjąc na wywody p. 
Bilińskiego oświadcza, że pod jednym wzglę- Przemawiali sprawozdawca Pattay, 
dr. Grabmayr, który oświadczył się za 


dem zgadza się z dr. Bilińskim, mianowicie, 
jeżeli idzie o jego skargi na nadzwyczajne | wnioskami komisyi, br. Sehey, który po- 


zaniedbanie realizacyi żądań Galieyi w spra- | chwalał stanowisko Izby w sprawie rewizyi 


wie szybkiego załatwienia podań, odnośnie do nieprawomoenych jeszcze wyroków wyda- 
Świadczeń i wynagrodzeń wojennych. Jest to | nych przez sądy wyjątkowe i oświadczył, że 
skarga usprawiedliwiona, gdyż nie ulega wąt- | nie może głosować za odmiennymi wnioska- 
pliwości, że ze wszystkich krajów Monarchii | m1 komisyi. 

zpowodu wojny najwięcej ucierpiała Galicya Na tem obrady przerwano. Następne 
i że naprawienie tych wielkich szkód jest o- | posiedzenie dzisiaj o godzinie 11 przed po- 
bowiązkiem Państwa — czy Węgry w tem | łudniem. Na porządku dziennym dalszy ciąg 
partycypować powinny, nie chee mowea | obrad tudzież wybory do Delegacyj. 

wogóle omawiać — ale, że przedewszystkiem 

obowiązkiem Administracyi austryackiej jest | ” 

przyjść krajowi z pomocą, to nie ulega wąt- 

pliwości. Mowca nie chce nikogą bezpośre- | 
dnio winić za zaniedbania, ale błędem odno- | 
śnych władz było, jeżeli w sprawach tak pil- 
nych zajęły stanowisko tak niepewne i wa- | Dwa i pół lata mozolili się Włosi nad 
hające się. Z powodu. takiego traktowania | tem, by o staj kilka zapuścić sę w głąb 
spraw tak ważnych, można było wpłynąć ziem przeciwnika, on z+ś obecnie pospołu ze 
szkodliwie na opinię publiczną w Galicyi i | sprzymierzeńcem w ciągu dui pięciu z nad- 
tak już silnie podnieconą. datkiem odbił subie te straty. Wyrażenie 
Mową ks. Teodorowicza nie chce się „błyskawiczny pospi iech“ mimowoli ciśnie 
sprawozdawca dokładniej i wyczerpująco zaj- | SiĘ na usta, gdy czytamy biuletyny wojenne 


mować, już przedewszystkiem dla tego, że; Z widowni północno - zachodniej w dniach 
ostatnich. Jak błyskawiea i jak huragan i 


Sytuacya v wojenna. 


sam ks. Teodorowicz zaznaczył, że przemawia 


mu z dziś z programem przyszłości, połą- 
czeniem ducha miłości „chrześcijańskiej z pra- 
ktyczną znajomością świata. Idea Ojca św. 
zarzuca zasadę siła przed prawem, głosząc 
nową zasadę „sprawiedliwości. Manifestacyą 
swą Ojciec Św. tak głęboko sięgnął w su- 
mienie Europy, że Europa z więzów jej o- 
swobodzić się nie moża. Prędzej czy później 
Europa musi wrócić do linij wytycznych, 
naznaczonych słowami Ojca św. Ojciec św. 
nie zadowolił się już ogólnemi ideami, lecz 
wymienia raczej wszystkie narody, które, 
zdaniem j go, mają spotkać się ze sprawie- 
dliwością, wymienia więc obok ludów sło- 
wiańskich i Ormian, także i Polskę. Dla 
Europy chrześcijańskiej zagadnienie sprawie- 
dliwości narodów ucieleśnia się w odbudo- 
waniu Polski. Polacy szczególnie „obowiązani stwami centralnemi (oklaski) i że zastrze- 
gą do wdzięczności Ojcu św. za jego słowa, į ga się bezwzględnie przeciwko ternu, jakoby 
gdyż w tem jednem słowie „sprawiedliwość” w Polsce istniały dążenia, łączące jakie e. 


jedynie we własnem imieniu, a ponadto i 
dla tego, że ks. Teodorowicz w ciągu swoich 
wywodów kilkakrotnie zaznaczył, że są to 
tylko teoretyczne konstrukcye i historyczne 
przedstawienia i ponieważ sam mowca nie 
doszedł jeszcze do konkluzyj, któreby wyma- 
gały bozpośredniego zastrzeżenia. Sprawo- 
zdawca może tedy uważać mowę ks. Teodo- 
rowicza za inspiracyę patryoty polskiego, ró- 
wnocześnie jednak uważać go za osobę izolowa- 
ną i jako taką może go pominąć. O tyle jednak 
jest<śmy dla polskiej grupy w tej Izbie z 
uznaniem, że podkreśliła tym razem w sposób 
bardzo dokładny, iż oryentacyi przyszłej po- 
EL polskiej pragnie ona szukać jedynie w 
związku z Austryą i Niemcami, t. j. z Pań- 
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jak lawina z niebotycznych szczytów spada 
potężny rozmach ofenzywy na wroga, wszystko 
druzgocząc i usuwając. 

Jeden z najmłodszych, a sławą już 
uwieńczony, kawaler orderu Maryi Teresy, 
gen. por. bar. Zeidler zajął na czele 58 dy- 
wizyi Gorycyę, a przeprawiwszy się zaraz 
przez Isonzo, wtargnął na sąsiednie wyżyny 
Podgory, dominujące nad miastem i okolicą. 

W wyższym jeszcze stopniu rozciąga 
nad nią swe panowanie Monte Fortin, sa- 
motnie pośród równiny wznoszący się, potę- 
żony zwał skalny, tuż nad drogą - Gradyska- 
Gorycya od strony północnej. Trzyma on 
w szachu rozciągającą się ku zachodowi do- 
linę. Po Podgorze i on także wpadł w ręce 
wojsk autsryo - węgierskich. Ztąd przeszły one 
do Montfalcone, zyskując tym sposobem silne 
G, oparcia dla dalszych postępów. 


Włosi oparli się całym wysiłkiem roz- 
paczy na płaskowyżu Doberdo, lecz nie zdo- 
łali już odwrócić losu. Rozumiejąc też, że po 
doznanem rozbiciu nie zdołają się utrzymać 
także tutaj, wezas opróżnili dolinę Vallone, 
miejsce zborne swych rezerw. 

Odzyskanie Montfalcone ze znajdujący- 
mi się tam zakładami technicznymi, oczywi- 
ście zniszezonymi przez nieprzyjaciela przed 
odwrotem, nie pozostało bez wpływu na sy- 
tuacyę bateryj nad Sdobbą, których urato- 
wanie okazało się problemem ze stanowiska 
nieprzyjaciela równie ważnym (baterye skła- 
dały się z dział okrętowych najcięższego ka- 
libru), jak trudnem i gorzej nawet: możli- 
wem do wykonania tylko częściowo. 


Wojska austryo-węgierskie, które po zde- 
byciu płaskowyża Bainsizza wśród walk za- 
ciętych przeprawiły się pod Plava na zacho- 
dni brzeg lsonza, następujące nieprzyjacielo- 
wi na pięty, spędziły Włochów ze wzniesio- 
nej na 812 m. wyżyny Corada, zachodnio- 
południowego odgałęzienia Kolowratu. 


Na północy pokonały opór nieprzyja- 
ciela herkulesowem iście uderzeniem wojska 
niemieckie. Druzgocząc wszelkie zapory, za- 
jęły Cividale, ongi, przez wieki długie sto- 
licę książąt Jongobardzkich. Już przez to sa- 
mo zagrożona została Udine; jakoż padła 
niebawem, a z nią również tak ważna dla Wło- 
chów linia kolejowa Udine-Pontafel dostała 
się w ręce zwycięzcy. 

Cały wogóle front nieprzyjacielski od 
przełęczy Plócken aż do morza został roz- 
szarpany i odrzucony. Odwrót Włochów 
świadczy o doszczętnym pogromie, a nie 
zatrzyma się chyba prędzej aż na obwa- 
rowanej i silnemi twierdzami najeżonej linii 
Tagliamento. Tu dopiero będzie można po- 
myśleć o zebraniu i uszykowaniu rozbi- 
tków. 

Linia Tagliamento została w dwu ce- 
lach zbudowaną. Miała dać w razie potrze- 
by podstawę wymarszowi wojsk włoskich 
przeciwko Austryi, a na wypadek katastrofy 
stworzyć silną asekuracyę odwrotu. W chwili 
wybuchu wojny obwarowania Tagliamento 
składały się z dwu grup z położoną pośrod- 
ku linią łączną. Półnoeną, t. zw, „Friual- 
Nord* tworzą forty pancerne półkolem Ww 
promieniu 10—14 klm. wzniesione dokoła 
Osoppo. Na południu rozsiadł się , Friaul- 
Sud“, grupa fortów w oddaleniu 5—8 for- 
tów od Codroipo. 

Ten już czasu pokoju potężny, 8y- 
stem obronny wzmocniono zapewne jeszcze 
bardziej w ciągu wojny. Wojska włoskie, do- 
tarłszy do linii Tagliamento, odetehnęłyby. spo- 
kojniej, ufne w niepokonaną, jak się głosi, 
moc jej twierdz i obwarowań. Nie jest je- 
dnak rzeczą pewną, czy przeciwnik dozwoli 
im dotrzeć do tej ostoi. Nadzwyczajna bo- 
wiem rączość jego pochodu sprawić może, iż 
sprzymierzeńcy Ed aa p O i: Włochów i zmuszą 


19) łzami, które o mało co nie popłyną, a które 
przecież uśmiechają się radośnie. 
Angel Flory. — Tak, proszę mnie nazywać Dianą, 


jak dawniej! ale już nie panną de la Mar- 
guióre, bo zaprezentowano mnie pod nazwi- 
skiem pani Leteslier i może pan dać sposo- 
bność wszystkim tym ludziom do wątpliwo- 
ści eo do mego stanu cywilnego! 

„Potrząsa głową i domyślam się, że 
myśli o krótkości czasu, który jednakże znie- 
wolił mnie do zmiany nazwiska. Pa! rzy na 
mnie długo, z życzliwością. 

„— Jakaś ty piękna się zrobiła, Dia- 
no! Byłaś już ładna w dniu twego ślubu. 
Przypominasz sobie, jak rozgniewałem tego 
biednego Bertranda, mówiąc mu, że gdy- 
bym ciebie” był spotkał o dwadzieścia lat 
wcześniej, nie byłbyni został starym kawa- 
lerem.... Masz tobie! czerwienisz się! widzę, 
że ci już lepiej! A teraz, podasz mi herbaty, 
zjemy dużo ciastek i powiesz mi, jakim spo- 
sobem tutaj się znajdujesz! Wyznaję, że ta 
myśl nieco mnie niepokoi. 

„Wiadomo ci, że natychmiast po... stra- 
sznym wypadku, który zrobił przewrót w wa- 
szem życiu, pojechałem w podróż d® Indyj, 
dawno zamierzoną, z całem gronem znajo- 
mych. Gdy wróciłam pierwsza moja wizyta 
była w Arlae. 

„Byłem zdumiony i oburzony, nie za- 
stając ciebie na miejscu, które byłaś tak go- 
doa zajmować Znalazłem rodziców Bertran- 
da, literalnie ogłupiałych boleścią niedorze- 
czną, zawistną, pełną niesłusznego żalu. 

„Rzuciłem im w oczy całe moje obu- 
rzenie; moja stara przyjaźń upoważuista mnie 
do tej brutalnej szczerości i opuściłem ich, 
wołając, że noga moja więcej w Ar!ae nie 
postanie, aż do chwili, gdy będę pewny, że 
ciebie tam zobaczę. 

— Nie wrócisz tam prędko, mój przy- 
jacielu — odrzekłam smutnie i zaczęłam mu 
opowiadać szczegółowo wszystkie wypad- 
ki mego życia, od chwili, gdy pomagał nam 
wsiąść do powozu, gdyśmy rozpoczynali naszą 
poślubną podróż. 

„I wtym gwarze wielkoświatowym, po- 
śród śmiechów i wesołości ogólnej, mówili- 
śmy długo o rzeczach smutnych i poważnych. 


Więcej myśleć niż mówić. 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


„Ileż to wspomnień budzi we mnie to 
spotkanie, mój Boże! i jak mi trudno ukryć 
moje wzruszenie. Charvan! piękny Charvan! 
miły margrabia, gentlemen skończony, czło- 
wiek pełen serea i rozumu, kiórego wszy- 
scy w Bordeaux sobie wyrywają, dusza ka- 
żdej zabawy, przyjaciel kobiet! 

„Co za przyjemność widzieć znowu to 
zacne i prawe oblicze. 

„Zaledwie nieco posiwiał od dwóch lat; 
postać jego zawsze prosta i wyniesła; prze- 
rasta mnie o całą głowę i nosi wysoko swój 
piękny profil Gaskończyka; z jodnego oka 
zwisa mu czarna jedwabna tasiemka od mo- 
nokla. Ucałował moją nieco drżącą rękę, 
którą mu podałam i szybko spostrzegł moje 
zmieszanie; prowadzi mnie do odosobnione- 
go stolika. 

— Tutaj będzie nam dobrze rozma- 
wiać: "zaczynają o nas zapominać! Jakiż by- 
łem niedorzeczny wywołując pani wzruszenie 
i ciekawość tych paryskich próżniaków przez 
dzikie okrzyki, jakie wydowałem ujrzawszy 
panią! Ale nie byłem zdolny zapanować nad 
zdziwieniem! Nie daremnie pochodzę z po- 
łudnia, nie prawdaż, Diano? bo pozwolisz 
mi odrzucić wezelką ceremonię i korzystać 
z przywileju mego wieku! Widywałem cie- 
bie dzieckiem, moja mała! 

„Jakąż mam przyjemność słysząc te 
słowa! ten akcent nieco śpiewny, to głos z 
mego kraju! 

„Czyż doprawdy dopiero cztery miesią- 
ce, jak pożegnałam na zawsze moją ojczy- 
znę ? 

„Podnoszę na niego oczy, błyszczące 


dn EE A T pan de Charvan, zapytał 

mnie o powód mojej obecności wtym domu. 

„Odrzekłam mu, że towarzyszę pani 
d'Echevail. 

— (zy ona wie, że jej syn był szale- | 
niə zakochany w gospodyni tego domu? i że 
z jej powodu wyjechał, porzucając w sposób 
zupełnie niewyjaśniony, chirurgię dla bakte- 
ryologii ? 

„= Nie otem nie wiem! — odrzekłam 
ździwiona. — Wiadomo mi tylko, że doktor 
ocalił życie pani Souza-Valo, która zachowała 
dla niego bezgraniczna wdzięczność i otacza 


panią d Echevail wielką uprzejmością po wy- | 


jeździe jej syna. Ta wizyta jest podziękowa- 
niem i pożegnaniem. 

„Mówiąc te słowa, szukałam oczami pani 
domu, którą zaledwie przelotnie widziałam w 
chwili prezentacji. 

„Pani de Souza-Valo, Amerykanka z po- 
łudnia, wdowa po mężu politycznym z Bra- 
zylii, panowała jak rhonarchini na miejscu 
honorowem. Była rzeczywiście podobna do 
monarchini, pięknością rysów, leniwym wdzię- 
kiem całej postaci, której klasycznych kształ- 
tów można było się domyśleć pod tiuniką z 
miękkiej tkaniny, lekko myciętej u szyi. Ta 
tiunika, czy peplum byla szmaragdowo zie- 
lona, oszyta frendzią z pereł. Czy dzięki tym 
mieniącym barwom oczy Amerykanki miały 
blask tak niezrównany ? zdawały się one od- 
zwierciedlać tysiące świateł i promieni, miały 

w sobie płomienie pieszczoty I palące bły- 
skawice; ciężkie rudawe włosy gorącej „barwy, 
otaczały twarz na prawdą piękną, ale tak 
dziwną! 

„Widok tej kobiety wzbudza we mnie 
rodzaj niesmaku, którego określić nie umiem; 
myśli tłoczą się w mojej głowie. Czemu je- 
stem zasmueona, myślą, ża doktor d Echevail, 
który mi jest obcy, dał się ujarzmić czarem 
tej kobiety? Uciekł tam, gdzie śmierć czyha 
na niego, dotknięty w samo serce urokiem 
tej zalotnicy. O ileż wolałabym wierzyć, że 
kierowała nim jedynie myśl poświęcenia się! 
A pani d'Echevail nie wie nie o tej całej 
intrydze! Cóż ona tu robi, matka i ofiara, 
słuchając zapewnień przyjaznych tej, która 
jest zasadniczym powodem jej cierpienia ? 


„Pragnęlabym natychmiast opuścić ten 
dom i zabrać z sobą moją drogą chorą, któ- 
rej te mury nie godne są w sobie gościć. 

„Margrabia, który moje widoczne zmie- 
| szanie składa na karb wywołanych wspomnień, 
proponuje mi zwiedzenie mieszkania, w któ- 
rem chętnie bywa jako stary, rozbawiony 
kawaler, w ciągu swoich corocznych, dość 
długich pobytów w Paryżu, 

„Ruch się robi wokoło dużego stołu; 
piękna pani domu opuszcza Bwoje poduszki 
i goście grupami idą za nią. 

„Pan de Charyvan wymienia mi nazwi- 
ska sławnych ludzi, malarzy, muzyków, poe- 
tów. Oito jesteśmy w salonie, którego nie 
nie rozdziela z salą jadalną, tylko, jeżeli kto 
sobie życzy, wielka firanka ze wschodniej, 
jedwabnej tkaniny. 

„Ta firanka posiada rozmiary kurtyny 
teatralnej, 


„Goście Brazylijki rozpierzchli się. jak- 
by sję zgubili w nawie, do której weszliśmy; 
jestto nawa, rzeczywiście. Dowiaduję się, ża 
dom, w którym jesteśmy, jest dawnem opa- 
ctwem, a tutaj była kaplica: jest wysoko 
sklepiona, a światło pada dyskretnie z okien 
zdobnych w starożytne witraże. 


„U. stropu napis: można widzieć je- 
SZCZE pomiędzy malowidłami sklepienia: „Sal- 
ve, Mater, Virgo misericordiae“. Kaplica 
dzisiaj przedstawia prawdziwe muzeum, a obra- 
zy, marmury, meble obite wspaniałą male - 
ryą, czynią bardzo stosowną dekoracyę dla 
kobiety, która tu mieszka! 

„Margrabia ciągle mnie oprowadza; 
wchodzimy na przyćmione schcdy i oto je- 
sleśmy w dawnej trybunie kaplicy, którą 
przerobiono obecnie na bibliotekę; u naszych 
stóp, w salonie, pary rozsiadają się na dłu- 
gich kanapach zdobnych w stare koronkowe 
osłony, haftowane złotem, kobiety w swobo- 
dnych pozach słuchają mężczyzn, siedzących 
ke u ich stóp, na niskich taboretach. 


iCjąg dalszy nastąpi), 


ich tym sposobem do szukania innych dróg, 
mniej korzystnych dla nich, a tem korzyst- 
niejszych dla zwycięscy. 
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wyrzuciły nieprzyjaciela i 


į Silne kontrataki 
z powrotem. Pod Gheluvelt załamały się w 
| południe nowe ataki Anglików. Nad Chemin 


Podane poniżej biuletyny uzupełniają des Dames i na wschodnim brzegu Mozy 


obraz obecnej sytuacyi, 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 350 października. Urzędowo o0- 
głaszają dnia 30 października : 


(Z włoskiego teatru wojny). 


Położenie wytworzone dwunastą bitwą 
nad Isonzem oddziaływa także na położenie 
wojenne w górach, na Tagliamento, zkąd 
armia karyntyjska generała Krobatina, poko- 
nywując każdy opór w szybkim pochodzie 
naprzód zejmuje coraz więcej obszaru ziemi 
weneckiej od południa i ku zachodowi. Siły 
zbrojne gensrała piechoty Alfreda Krausa 
już w południe dnia 28 b. m. wybiły pierw- 
szy wyłom w silnie ufortyfikowanym obozie 
Giemony. Dzielne oddziały strzeleckie połu- 
dniowosstyryjskiego pułku Nr. 28 w gwałto- 
wnem uderzeniu zdobyły fort pancerny na 
Monte Lanza. Silne uderzenie zjednoczonych 
wojsk pod wodzą generała Belowa zostało 
uwieńczone wzięciem Udiny. Dalej ku połu- 
dniowi wałęsają się jeszcze luźne oddziały 
nieprzyjacielskie, ścigane przez nasze armie 
na pobrzeżu i cofają się ku wezbranej rzece 
Tagliamento. Poszczególne miejsca poza fron- 
tem z powodu wielkich kolumn jeńców wło- 
skich i zdobyczy wojennych bardzo często 
mają wygląd obozu włoskiego. 

Z wschodniego i albańskiego 
terenu wojny niema nie do doniesienia. 


Szef sztabu generalnego. 


Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: Pościg pobitych Włochów idzie 
gładko naprzód. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 30 października. Biuro Wolffa 
ogłasza: Wielka kwatera główna dnia 30 
października : 


(Z wschodniego teatru wojny i a frontu 
macedońskiego). 


Nie było znaczniejszych działań bojo- 
wych. 


(Z włoskiego teatru wojny). 


Sprzymierzone wojska XIV. armii zdo- 
były Udine. Tem samem dotychczasowa sie- 
dziba naczelnego dowództwa wojska włoskie- 
go w szóstym dniu pomyślnych operacyj do- 
Stała sią w nasze ręce. Niepowstrzymanie, 
nie oglądając się na natężenie, nasze dywi- 
zye prą w równinę ku biegowi rzeki Taglia- 
mento. W niewieln miejscach przeprawy przez 
tę rzekę, wezbraną wskutek ulewnych de- 
szczów, tłoczy się odwrót pobitego wojska 
nieprzyjacielskiego. Wojska posuwające się 
naprzód z Karyntyi, na całym froncie wstą- 
piły na ziemię wenecką i prą ku górnemu 
biegowi Tagliamento. 


(Zachodnia widownia wojny). 


Front wojsk ks. Ruprechta: 

We Flandryi czynność artyleryi w odcinku 

irmide z małemi przerwami była znaczna. 
Między lasem Houthoulster a kanałem Comi- 
nes-Ypern walka ogniowa wczoraj chwilami 
dosięgała wielkiej siły. Także w ciągu nocy 
Pozostał gwałtownym, a dziś rano wzmógł 
Slo do siły ognia huraganowego. 

Front wojsk niemieckiego Na- 
stępey Tronu: Po obu stronach od Braye 
na Chemin des Dames Francuzi pod wie- 
czór skupili swój ogień ku silnemu działaniu. 

0 przejściowem osłabnięciu walka artyleryi 
Wzmogła się tam znowu z brzaskiem dnia. ġ 

Także w innych częściach frontu gór- 
skiego dział»lność artyleryi była większa, niż 
w dniach o tatnich. Na prawym brzegu Mo- 
ży wypróbowane wojska bojowe po skute- 
tznem przygotowaniu ogniowem wtargnęły do 
stanowisk nieprzyjacielskich na  północny- 
zachód od Bezonvaux. Rowy zdobyto na sze- 
rokości 1200 m., obroniono przeciw czterem 
do nocy ponawianym atakom znacznych ził 
franeuskich. Pojmano przeszło 200 ludzi. Nie- 
Przyjaciel poniósł ciężkie krwawe straty. 

W obrębie innych armij nasze i nie- 
przyjacielskie natarcia wywiadowcze wywoły- 
wały niejednokrotnie znaczną czynność dzia- 
łową, 


Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


WOJNA. 


Z frontów bojowych. 


| Biuro Wolffa ogłasza dnia 31 b. m. 
wieczorem: Po ogniu huraganowym na po- 
bojowisku we Flandryi nastąpiły silne ataki 
angielskie na Passendaele. Wieś straciliśmy. 


żywa walka artyleryj. 
We Włoszech posuwamy się naprzód. 


Po pogromie włoskim. 


Biuro Reutera donosi, że poczyniono 
już kroki celem udzielenia Włochom możli- 
wie wydatnej pomocy. 

Do Journal de Geneve piszą z Medyo- 
lanu: Z wojny pozycyjnej przechodzimy w 
wojnę ruchową. Odwrót włoski dokonał się 
systematycznie, jakkolwiek ofiary są bolesne. 
Sytuacya jest w porównaniu z majem 1916 
i ofenzywą w Trydencie poważniejsza, ale 
przytem mniej niepokojąca. Poważniejsza 
dlatego, ponieważ linie włoskie zostały od- 
parte na szerszym froncie i większej głębo- 
kości, mniej niepokojąca, ponieważ nawet 
wśród najkorzystniejszych okoliczności jest 
wykluczone otoczenie wojska włoskiego. 

Granica włoska jest zupełnie i jak naj- 
surowiej zamknięta. Jako powód podają ru- 
chy wojsk. Nie wydaje się jednak rzeczą 
wykluczoną, że także wydarzenia wewnątrz 
kraju mogły być w tem decydujące. 

Local Anzeiger dowiaduje się z pewne- 
go źródła, że rezerwy włoskie w ostatniej 
bitwie nad Isonzem wynosiły 20 dywizyj. Z 
tego ośm dywizyj zupełnie nietkniętych do- 
stało się w całości do niewoli. 

Pesti Hirlap donosi z kwatery praso- 
wej, że król włoski uciekł z Udine w chwili 
rozpoczęcia się zwycięskiej ofenzywy, Cadar- 
na zaś wraz z całym swoim sztabem opuścił 
to miasto w dzień upadku Cividale. Do Ham- 
burger Zig. donoszą: z Genewy, że w Vincenzy, 
Trevizo i Wenecyi dokonują gwałtownej ewa- 
kuacyi. Dzienniki szwajcarskie piszą, ża w Pa- 
dwie, Vincenzie, Trevizie panuje olbrzymia 
panika. Tłumy ludzi porzucają całe swoje 
mienie i z najzbędniejszemi rzeczami udaja 
się na dworce kolejowe. Na dworcach tych 
rozgrywają się sceny wprost nie do opisania. 
Odbywają się formalne bitwy o zdobycie biletu 
jazdy, a przedewszystkiem o miejsca w wa- 
gonach. Katastrofalny jest brak wozów. Te. 
które pozostały do rozporządzenia dla ludno- 
ści cywilnej, są wobec ustawicznie napływa- 
jących mas stanowczo niewystarczające. Rə- 
szta wozów zajętych jest tłumami żołnierzy 
i urzędników wojskowych. Na ulicach dzieją 
się również sceny okropne. Oszałały tłum 
pędzi w strachu ulicami i domaga się u 
władz jakiejś opieki, pragnie dowiedzieć się 
wiadomości z placu boju, tembardziej, że krą- 
żą najsprzeczniejsze wieści o zupełnym po- 
gromie całej armii włoskiej. Władze są bez- 
radne, w ścisku, jaki panuje na dworcach 
kolejowych, zginęło wiele osób. Tägliche 
Rundschau dowiaduje się za pośrednictwem 
pism szwajcarskich o fakcie, który w chwili 
klęski Włochów zaskoczył ich niespodzianie 
i moźe mieć nieobliczalne jeszeze skutki. Oto 
mianowicie świetnie uzbrojone i wyposażone 
we wszelkte potrzebne nowoczesne środki 
wojenne oddziały Arabów i Turków rozpo- 
częły dnia 23 b. m. gwałtowną ofenzywę na 
Tripolis. Wiadomość o tem wywołała w ko- 
łach rządewych Włoch przerażenie i przy- 
gnębienie, jakkolwiek pisma włoskie, chcąc 
uspokoić wzburzone umysły, przedstawiają 
marsz Arabów i Turków za przedsięwzięcie 
o drugorzędnem zqaczeniu wojskowem. 

Dzienniki berlińskie dowiadują się z pe- 
wnego źródła, że ofenzywa rozpoczęta przez 
Arabów i Turków na Tripolis, już w pier- 
wszem swem działaniu poszczycić się może 
sukcesami. Z kół zbliżonych do rządu wło- 
skiego dowiadują się korespondenci pism 
szwajcarskich, że fakt ten spadł nieoczekiwa- 
nie na rząd włoski, który dobrze zdaje sobie 
sprawę z ważności tych działań wojennych. 

Dzienniki szwajcarskie dowiadują się, że 
w Paryżu gwałtowna w zwycięstwa ofenzywa 
Mocarstw centralnych wywołała olbrzymie 
wrażenie. Nikt nie spodziewał się takich po- 
stępów, tem bardziej, że front włoski od sze- 
regu miesięcy był silnie umocniony przez 
inżynierów francuskich i angielskich, oraz 
uzbrojony działami wszelkiego kalibru, jakich 
dostarczyli Włochom alianci. Również wiel- 
kie wrażenie wywołał fakt marszu Arabów 
i Turków na Tripolis. 


Na morzu. 


Z Berlina telegrafują: Na półnoenej wi- 
downi wojny łodzie podwodne znowu zato- 
piły 15.000 tonn. Dnia 28 b. m. po południu 
nasze lekkie siły zbrojne niespodzianie zaata- 
kowały wielki monitor angielski, krążący na 
północ od wybrzeża Flandryi, i mocno go 
uszkodziły. 


Znamienna niespodzianka. 


Nieuwe Rotter. Courant donosi, że we- 
dług Daily Mail, Bonar Law wczoraj zasko- 
czył Izbę gmin ` zawiadomieniem, że konfe- 
i rencya sojuszników, mająca się niebawem 


„Gazeta Lwowska* z dnia 1 listopada 1917, 


odbyć, będzie zajmowała się wyłącznie pro-| wtedy ta ostatnia darowana będzie tylko 


wadzeniem wojny, 8 nie celami wojennymi. | wtedy, 


Pozosiaje to w sprzeczności z oświadczeniem 
Lloyda Georgea, złożonem w przeszłym tygo- 
dniu, że konferencya będzie miała zarówno 
wojskowy, jak i polityczny charakter. Dzien- 
nik pisze dalej: Sojusznicy powinni niezwło- 
cznie ustalić warunki, na jakich gotowi są 
do pokoju, oraz zasady, które chcą mieć za- 
stosowane przy nowym układzie stosunków 
na świecie. Uchylać się od tej polityki w o- 
becnem stadyum spraw byłoby zbrodnią. 


Oświadczenie ambasadora Stachowicza. 


Makłakow i Stachowicz przybyli do 
Sztokholmu w podróży na swe stanowiska 
ambasadorów w Paryżu i Madrycie. Stacho- 
wiez oświadczył współpracownikowi dzienni- 
ka Dagens Nyheter, że naród rossyjski jest 
znużony i pragnie jedynie pokoju. Zagranica 
ma niedokładne wiadomości o stosunkach w 
Rossyi. Z wiosną zostanie przywrócona dy- 
seyplina w armii. Pized wiosną o ofenzywie 
rossyjskiej niema mowy. Qa (Stachowicz) 
nie wierzy w wylądowanie Niemiec w Fin- 
landyi, ani w zagrożenie Petersburga, a to 
ze względu na trudność zaopatrzenia i na te- 
ren niemożliwy do przebycia, 


Wieści z Rossyi. 


Na posiedzeniu rossyjskiego parlamen- 
tu tymczasowego w dniu 25 b. m. podczas 
omawiania spraw obrony kraju, mowca le- 
wieowy Ssocyalista-rewolucyonista Steinberg 
Carellin powiedział, że bitność armii można 
powiększyć tylko wówczas, gdy armia i na- 
ród będą wiedziały oco się biją. Pierwszym 
warunkiem podniesienia zdolaości do obro- 
ny i walki je t zupełna zmiana polityki za- 
granicznej. Stronnictwo jego nie widzi w 
wystosowaniu propozycji do wszystkich 
państw, prowadzących wojnę, w sprawie na- 
tychmiastowego zawieszenia broni nie, coby 
uchybiało honorowi Rossyi. 


Z węgierskiej Izby magnatów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby magna- 
tów prezydent ministrów dr. Wekerle, od- 
powiadając na wywody mowców, oświadczył 
w sprawie ataków czeskich, że uważa tę 
sprawę za nadzwyczajnie poważną. Przede- 
wszystkiem jest rzeczą nadzwyczaj ważną, by 
ta agitacya nie przeniosła się na Węgry, 
„względnie, by tu nie rozszerzyła się ani nie za- 
korzeniła. Już przy objęciu rządów otrzymał 
prezydent ministrów gwarancyę, że poza ty- 
mi atakami nie stoi żaden odpowiedzialny 
czynnik austryacki. Prezydent ministrów 
wskazuje następnie na to, że domagał się 
od Rządu austryackiego, aby te ataki były 
karane wedle prawa karnego, aby podobnej 
agitacyi w prasie przeciwdziałała cenzura. 
Prezydent ministrów dodaje, że i to nie wy- 
starcza, należy poczynić kroki, aby odpowie- 
dzialni mężowie stanu w Austryi jawili się 
przed Monarchą i dali Mu wyjaśnienia. Nie 
wystarcza bowiem, by żądania Czechów nie 


były urzeczywistnione, lecz musimy — po- 

wiada mowca — mieć prawo do zaprotesto- 

wania przeciwko temu. 

ES EE 
Z Warszawy. 

(Amnestya. — Podrabianie świadectw. — Ka- 


mierć Tokarskiej). 


wa, 


Dzienniki warszawskie zamieszczają n8- 
stępujący urzędowy komunikat w dniu intro- 
nizacyi Rady Regencyjnej: 

Na mocy zgodnego Najwyższego posta- 
nowienia sprzymierzonych Monarchów, ie 
Cesarskich Mości Cesarza niemieckiego i Ce- 
sarza austryackiego, Apostolskiego Króla 
węgierskiego, najwyższa władza państwowa 
w Królestwie Polskiem w dniu dzisiejszym 
oddana zostaje Radzie Regencyjnej. Chwila 
ta nadzwyczaj ważna dla budowy Królestwa 
Poiskiego, daje mi powód do darowania w 
drodze łaski szeregowi osób kar, przeciwko 
nim wymierzonych, > 

W tym celu nakazuję, by wszystkim 
osobom w generał.guhernatorstwie warszaw- 
skiem, które do dnia dzisiejszego na mocy 
wyroku sądu cywilnego, lub nakazu karnego, 
albo orzeczeniu władz policyjnych pra- 
womocnie uległy karze pozbaygienia wolno- 
ści na czas do miesięcy trzech, jedynie lub 
też łącznie z karami dodatkowemi, albo ka- 
rze grzywny do marek 1000 włącznie, lub 
też naganie, darowaną została .w drodze ła- 
ski nie odcierpiana jeszcze część kary po- 
zbawienia wolności wraz z karami dodatko- 
wemi, albo niezapłacona jeszcze część grzy- 
wny i nieopłacone jeszcze koszty. 

Gdy oprócz kary pozbawienia wolno- 


ści wymierzona została kara grzywny, 


jeśli reskrypt niniejszy rozciąga się 
na karę pozbawienia wolności. 

Oprócz tego chcę w wypadkach, szcze- 
gólnie do tego się nadających, również przy 
karach cięższych na wniosek władz wykony- 
wujących karę, darować osobom skazanym 
całą karę lub część jej, jeśli czyny kary- 
godne nie wynikły z niecnego sposobu my- 
ślenia i dotychczasowe dobre prowadzenie 
się w czasie wykonania kary daje rękojmię 
dobrego sprawowania się w przyszłości. 

Amnestys niniejsza nie rozciąga się 
jednakże na osoby, które uległy karze za 
lichwiarskie wyzyskiwanie cen, za przemyt- 
nictwo jakiegokolwiek rodzaju, za nieprze- 
strzeganie przepisów o zabezpieczeniu apro- 
wizacyi, lab za wykroczenie przeciwko prze- 
pisom o lustracyi koni. Polecam szefowi 
administracyi ogłosić reskrypt niniejszy i 
wydać przepisy wykonawcze, 

Z okazyi ustanowienia Rady Regencyj- 
nej chcę w poszczególnych wypadkach na 
przedstawienie wojskowych zwierzchników 
sądowych osobom, ukaranym na zasadzie 
wojskowego prawa karnego, odpuścić z łaski 
karę całkowicie lub częściowo, o ilo przema- 
wiają za tem poważne przyczyny. 

Warszawa, dnia 27 października 1917 r. 
Generał-gubernator 
podp. vom Beseler. 

* 


W ostatnich czasach wykryto w War- 
szawie fabrykę fałszywych świadectw matu- 
ryeznych z gimnazyów rossyjskich. SŚwiade- 
ctwa wydawano masowo, tak dalece, iż za- 
chodzi potrzeba sprawdzenia wszystkich ma- 
tur, jakie złożono w Uniwersytecie i Poli- 
technice. Szczególniej korzystało z fałszy- 
wych matur wielu żydów. Produkcys była 
tak masowa, iż matury wyrabiano po 500 
marek, Fabrykantami byli: niejaki Witwieki 
i Trofimowicz, były sekretarz jednego z gi- 
mnszyów rossyjskich, a brat b. cenzora war- 
szawskiego, Trofimowicza, Obu aresztowano. 

* 


Po obradach w cechu cukierników po- 
stanowiono w pierwszorzędnych eukierniach 
i kawiarniach podnieść cenę filiżanki kawy 
z 50 na 60 fenigów. Podwyżkę tę tłumaczą 
podrożeniem kawy, która obecnie w handlu 
hurtownym kosztuje 17 mk. 50 fen. za funt. 


$ 


W dniu 24 b. m. zmarła w Warszawie 
znana niegdyś polska śpiewaczka wodowi- 
listka, Marya Tokarska, 


KRONIKA. 


Lwów, 31 października 1917. 


Od Redakcyi. 


Czyniąe zadość licznie wyra- 
Żanym życzeniom, zmieniamy od 
d. 1 listopada b. r. godzinę 
wychodzenia naszego pisma. Od 
|tego terminu „Gazeta Lwowska“ 
wychodzić będzie o godzinie 
5-tej po poł. i będzie do na- 
bycia we wszystkich trafikach. 


Kalendarz. 

Czwartek (1 listopada): 

Wszystkich Świętych. — Joiła Pr. — 
Warcisława. 

Wschód słońca o godzinie 6 15 rano, za- 
chód słońca o godzinie 408 po południu. 

. Piątek (2 listopada) : 
| Dzień zaduszny. — Artemija. — Wity- 
mira, 

Wschód słońca o godzinie 6'16 rano, za- 
chód 401 po południu. 

Temperntura > godzinie 12 w południe 
+ 12 Cel. 

— Zaduszki. W piątek, 2 listopada 
b. r., staraniem władz wojskowych, odbędzie 
Się uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy poległych bohaterów w kościele O. O. 
Jezuitów, o godz. 9 rano. Mszę św. odprawi 
superior polowy ks. Varady. Równocześnie od- 
prawiona będzie Msza św. polowa na cmenta- 
rzu Łyczakowskim. O godz. 10 przed połu- 
dniem uroczyste nabożeństwo źałobne odprawi 
w katedrze rzymsko-katolickiej JE. ks. Arey- 
biskup Bilczewski. 

— Pogrzeb delegata Namiestnika i 
Wieeprezydenta Namiestnietwa ś p. Ada- 
ma Fedorowicza odbył się wczoraj po połu- 
dniu w Krakowie przy bardzo licznym współ- 
udziale obywatelstwa krakowskiego i ludności 
powiatu krakowskiego. 


Kondukt żałobny prowadził JE. książę 
Biskup krakowski Adam ks. Sapieha w otocze- , 
niu ks, Arcybiskupa Simona i ks, Biskupa No- 
waka oraz licznego duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego. 

Za rydwanem ze zwłokami ś. p. Fedoro- 
wieza postępowali obok rodziny: JE. Pan Na- 
miestnik Karol hr. Huyn zastępujący równo- 
cześnie Najdost. Arcyksięcia Karola Stefana; 
dalej Ich Ekse. Pan Marszałek krajowy Stani- 
sław  Niezabitowski, dr. Michał Bobrzyński, 
Leon hr. Piniński i Paweł ks, Sapieha; dr. 
Ignacy Dembowski, grono urzędników ©. k. 
Namiestnictwa z szefem biura prezydyalnego 
radcą Dworu Jerzym hr. Wodzickim na czele, 
personal starostwa krakowskiego z radcą Na- 
miestnictwa  Kowalikowskim; Wiceprezydent 
Rady szkolnej kraj. dr. Fryderyk Zoll z radcą 
Dworu Okęckim, liczny zastęp przybyłych z 
kraju starostów, Rada miasta Krakowa, Uniwer- 
sytet, Rada powiatowa krakowska, przedstawi- 
ciele wojskowości, naczelnicy władz i urzędów, 
deputacye lndności wiejskiej z wieńcami. 

Zwłoki, po odprawionych modłach przez 
ks. Biskupa Sapiehę i duchowieństwo, złożono 
tymczasowo w grobowcu rodziny hr. Wodzi- 
ekich. 

— Powszechny podatek zarobkowy. 
Zarząd miasta podaje do wiadomości, że Admi- 
nistracya podatków pismem z 20 wrześ ia 1917 
przesłała wykaz odpisów skontyngentowanego 
podatku zarobkowego IIE klasy z lat 1914 i 
1915 zarządzonych na zasadzie postępowania 
unormowanego rozporządzeniem Ministerstwa 
skarbu z 30 listopada 1913 Dz. rozp. nr. 358. 
Wykaz ten jest wyłożony prze. dni 30 od dnia 
1 listopada 1917 w Departamencie VII. Ma- 
gistratu na 3 piętrze do wglądu, a podatniey 
nieobjęci wykazem t. j. ci, którym podatku weale 
nie odpisano, jako teź ci, którym odpisano po- 
datek nie za cały czas zastanowienia zarobko- 
wości, mogą wnieść odwołanie pisemnie lub 
protokolarnie do Administracyi podatków we 
Lwowie w ciągu dni 80 licząc od dnia na- 
stępnego po upływie terminu wyłożenia. 

— Ziemniaki dla producentów i ich 
rodzin. W sprawie zaopatrzenia w ziemniaki 
producentów i ich rodzin zamieszkałych we 
Lwowie, to jest poza miejseem produkcji, oznaj- 
mia miejski urząd gospodarczy, że wskutek re- 
skryptu Namiestnietwa z 25 października 1917 
wojenny Zakład obrotu zbożem filia w Krako- 
wie, delegował do Lwowa swoich urzędników, 
celem „wydawania tu na miejscu poświadczeń 
transportowych na przywóz ziemniaków do 
Lwowa. Delegaci ci urzędują w ratnszu na 
I. p. biuro drzwi Nr. 51, dokąd należy wnosić 
podania po uzyskaniu na nich od zarządu miasta 
(w biurze drzwi Nr. 125, III. p.) potrzebnych 
poświadczeń. Zresztą proceder przepisany po- 
zostaje bez zmiany. Nastąpi to tylko ułatwienie, 
że proszący 0 certyfikat otrzyma, o ile zajdą 
przepisane wymagania, na podaniu potrzebne.po- 
świadczenie ze strony zarządu miasta, a na- 
stępnie od delegata wojen. Zakładu obrotu zbo- 
żem, juź od razu certyfikat przewozowy bez 
potrzeby przesyłania podania do Krakowa. 

— Karty cnkrowe na listopad. Miej- 
ski urząd gospodarczy zawiadamia, że karty cu- 
krowe na listopad b. r. będą realizowane aż 
do odwołania wyłącznie w miejskich sklepach 
aprowizacyjnych i w składach hurtowników, 
a to; przy nlicy: Serbskiej 15, Szpitalnej 1, 
Cebulnej 11, Rynek 36, Kazimierzowskiej 88, 
Słonecznej 4, Gołuchowskich 5, Kazimierzow- 
skiej 21, Żółkiewskiej 8, Właściciele sklepów 
detailicznej sprzedaży cukru pobiorą karty po- 
boru na cukier dla rozsprzedaży w drugiej po- 
łowie miesiąca. Dzień wydawania kart poboru 
poda się do publicznej wiadomości; sklepy hur- 
towników są otwarte przez cały dzień. 

— Produkeya surogatów kawy. Że 
względu na dotkliwy brak nie tyle kawy, bo 
tej już zupełnie niema w obiegu, żle suroga- 
tów kawy, Urząd żywnościowy, jak informują 
Wiadomości gospodarcze, zajął się sprawą za0- 
patrzenia przemysłu surogatów kawy w potrz - 
bue surowce. Ponieważ ustał obecnie import 
fig, stoją do dyspozycyi tylko jęczmień, oyko- 
rya i buraki cukrowe. Jęczmienia przeznaczono 
dla produkegi surogatów kawy 4.000 wago- 
nów, z czego większa część przerobiona będzie 
na kawę głodową, drobna zaś ilość „a kawę 
jęczmienną. 

Ceny unormowane są specyalnem rozpo- 
rządzeniem. 

Co do cykoryi, zajęto cały zbiór, który 
zostanie rozdzielony przez specyalne Biuro (Zi- 
chorienverteilungsstelle) w Pradze. Z powodu 
jednak szczupłych wyników zbiorów cykoryi, 
zmniejszyć się musi także produkeya surogatów. 

Dla rozdziału buraków ustanowiono ró- 
wnież specyalny wydział, do którego należą 
przedstawiciele przemysłu cukrowego i suroga- 
tów kawy, a który rozdzielać będzie zapasy we- 
dłng wymiaru przeróbki w czasach pokojo- 
wych. 

Dotychczas zajęto dla wyrobu surogatów 
kawy 500.000 eetnarów metrycznych bura- 
ków cukrowych. Pewną część zajęto z fabryk 
cukru, które z powodu braku węgla zmniejszyć 
musiały produkcyę cukru surowego. 

— Węgiel. Miejski urząd gospodarczy 
komunikuje: Z powodu notorycznego braku 
Środków przewozowych i połączonych z tenp 
utrudnień w dostawie wynosić będzie aż do od- 


4 


wołania cena węgla opałowego, spiżedawanego | 


na legitymacye węglowe w składach rejono-, 


| wych za 2 kor. 10 hal. za 25 klg.a 4 kor. 20 | 


h., za 50 klg. Każdy knpujący winien jest przy- ; 
jąć w zakupionej ilości najwyżej 15 pre. miału 
t. j. taką ilość, jaka zastrzeżona jest przy od- 
biorze węgla z kopalń, względnie z wagonu. 
Sprzedający węgiel rejonowy cbowiązani są roz- | 
począć sprzedaż i kontynuować ją do końca w 
bezpośrednio następnym dnin po odebraniu wę- 
gla i zwiezienia go na skład, bez względu na 
ewentualnie następujące Święto jakiegokolwiek 
obrządku lub religii. 

Wszyscy kupcy rejenowi obowiązani są 
składać zrealizowane kupony legitymacyi wę- 
glowej, policzone, należycie związane i zaopa- | 
trzone firmą składajązego w miejskiem Biurze 
kart spożycia przy ul. Piekarskiej 11. (Oddział 
węgłowy) każdego czwartku od godziny 4 — 6 
po południu. 

Z powodu niedostatecznych transportów 
w tygodniu ubiegłym odcinki legitymacji za 
drugi tydzień t.j. od 22/X do 28X 1917 będą 
przedewszystkiem realizowane w tygodnin 3-cim. 
Wobec wyczerpania przydziału węgla górno- 
śląskiego na pażdziernik b. r., wydawanie kart 
poboru na ten węgiel rozpocznie się dopiero 
dnia 15 listopada 1917 po nadejściu przydziału 
listopadowego. 

— Państwowa akcya zapomogowa. 
Wczoraj wieczorem pod przewodnictwem dr. 
Schleichera odbyło się posiedzenie komisyi dla 
przeprowadzenia państwowej doraźnej akcyi za- 
pomogowej. Po obszernej dyskusyi uchwalono 
zarządzić wydawnictwo bonów zniżkowych, n- 
prawniających do nabycia 3 i */, kg. ziemnia- 
ków na osobę i tydzień. Równocześnie komitet 
postanowił wydać 2 koronowe bony zniżkowe 
na pobór węgla w ilości 1 cetnara ełowego na 
osobę i tydzień. 

— Konferencya w sprawie Teatru. 
Druga publiczna konfereneya literatów .i kry- 
tyków w sprawie postulatów sceny polskiej we 
Lwowie odbędzie się w sali przy ul. Zimoro- 
wieza 9 w sobotę 8 listopada o 7 wieczorem. 
Krzesło 1 kor Wstęp 20 hal. 

— Dyżury w kuchniach miejskich. 
Na wezorajszem posiedzeniu komitetu dla prze- 
prowadzenia państwowej akcyi zapomogowej we 
Lwowie, nehwalono zaprowadzić w kuchniach 
miejskich dyżury, które pełnić będą kolejno 
członkowie komitetn. Uchwała ta je t następ- 
stwem zażaleń ze strony publiczności na nie- 
prawidłowa funkceyonowanie kuchni. Zaprowa- 
dzenia dyżurów ułatwi składanie -skarg i zaża- 
leń wprost na ręce członków komitetu, którzy 
odnośne sprawy na iniejs'u rczpatrzą i usuną 
ewentualne niedomagania. 

— Do urzędników i urzędniczek 
prywatnych w Galiepi. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo z prośbą o umieszczenie : Ciężkie 
położenie, w jakiem się znajduje znaczna liczba 
urzędników prywatnych w kraju, zniewala do 
przedsięwzięcia środków obronnych. W tym 
celu postanowiono za inicyatywą "Towarzystwa 
wzajemnych ubezp. urzędników pryw. we Liwo- 
wie, a przy współudziale licznego grona inte- 
resowanych tak pracodawców jak pracujących, 
oraz ich organizacyj, rozpocząć akcyę celem 
uzyskania dla urzędników prywatnych pomocy 
i odszkodowania jakie im winne Społeczeństwo 
i Państwo. Celem uzyskania dokładnych dat 
dla określenia żądań, — prosimy każdego 
urzędnika prywatnego i każdą  urzędniezkę, 
aby nam natycamiast po przeczytaniu tego we- 
zwania donieśli: 1. Imię i nazwisko, miejsce 
zajęcia, rodzaj posady, jaką zejmuje; 2. Z ilu 
osób składa się rodzina, na którą pracuje i 
cay inne osoby zarobkują; 8. Czy znajduje się 
bez przerwy na posadzie; 4. Czy pobory służ- 
howe zmieniły się od r. 1914 i w jakim kie- 
runku; 5. Czy był z powodu wojny pozbawio- 
ny zajęcia ijak długo; 6. Czy wrócił na pier- 
wotnie zajmowaną posadę, jeżeli nie — dla- 
czego; 7. Czy poniósł szkodę z powodu wojny, 
jnwazyi lub ewakuacyi — i jak wysoką; 8. Czy 
uzyskał jakie odszkodowanie i jaką drogą, je- 
żeli nie, ozy o to zabiegał; 9. Czy rodzina w 
czasie powołania żywiciela do wojska pobiera 
jakieś subsydya z funduszów publicznych lub 
prywatnych — jakie i zkąd; 10. Czy opłaca 
się w czasie wojny premie za ubezpieczenie 
emerytalne i w jakiej wysokości, ewentualnie 
za jaki czas ubezpieczenia nie płacono: 11. 
Czy żywiciel rodziny zginął lub stał się 
niezdolny do pracy z powodu wypadków wo- 
jennych. 

Prosimy urzędników i urzędniezki pry- 
watne, wzgiędnie ich rodziny, aby bezzwło- 
cznie dali nam odpowiedź, bo wszelka nasza 
dalsza akcya od tego zależy. 

Odpowiedzi muszą być krótkie, jasne, 
bezwzględnie prawdziwe — w porządku po- 
stawionych pytań. 

Nasza datsza akcya będzie zależała od 
tych odpowiedzi, a ich ilość i jakość wpłynie 
na jej powagę i skuteczność. 

Odpowiedzi należy nadsyłać pod adresem; 
Komitet pomocy dla urzędników prywatnych, 
Lwów, nl. Piekarska |. 1A, gdzie też można 
otrzymać gotowe formularze dla tychże odpo- 
wiedzi. 

Za komitet pomocy dla nrzędników prywatnych 
Dr. Ernest Adam, Józef Padewski, dr. Ale- 
ksander Majerski. 


Dostarczone odpowiedzi będą służyły ści- ; 
śle do celów tej akeyi, z wykluczeniem użytku ; 
do jakichkolwiek innych celów, przeto dyskre- 
cya zapewniona. 

Z uzyskanych odpowiedzi zbierze się tyl 
ko potrzebny materyał statystyczny dla akcy 
ogólnej. Natomiast bezpośrednich żądań po 
szczególnych interesowanych n.p. co do ndzie 
lania pomocy, poparcia, pośrednictwa i t. p 
nie będzie mógł komitet ani uwzględniać an 
załatwiać. 


— Nabożeństwo wojskowe. Komenda 
miasta oznajmia: 

Dnia 2 listopada o godzinie 9 rano od- 
będzie się na wojennym cmentarzu Łyczakow- 
skim uroczyste nabożeństwo żałobne za dusze 
poległych bohaterów wraz z przemówieniami w 
niemieckim, polskim, ruskim i węgierskim ję- 
zyku. — Na uroczystość tę zaprasza się du- 
chowieństwo, wszystkie władze publiczne, sto- 
warzyszenia i korporacye. Celem utrzymania 
porządku plac przed kaplicą na cmentarzu za- 
mknięty zostanie kordonem wojska, a wstęp na 
groby od godziny 8 począwszy, będą miały 
tylko deputacye. 

Zaproszeni goście i oficerowie wchodzić 
będą główną bramą od strony Cetnerówki, 
inne wejścia będą wolne dla publiczności. Na 
dochód opieki wojennej sprzedawać się będzie 
obok każdej furty widokówki i obrazki emen- 
tarza wojennego, PT. Publiczność zaprasza się 
do wzięcia udziału w tej uroczystości. 


— Kurs współdziełczy dla praco- 
wników Towarzystw spożywczych. Stara- 
niem Związku Stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych oraz Tow. szkoły handlowej otwo- 
rzony zostanie z dniem 5 iistopada b. r. kurs 
współdzielczy dla pracowników konsumów. Ce- 
lem knrsu jest kształcenie pracowników dla 
polskich organizacyi spożywczych. Na kurs 
przyjmuje się osoby obojej płci, narodowości 
polskiej, które mają eo najmiej 18 lat i pra- 
cowały już w organizacyi współdzieleej, lub w 
zawodzie kupieckim, są inwalidami wojennymi 
i mogą się wykazać praktyką w zawodzie ku- 
pieckim, ukończyły 4-tą klasę szkoły Średniej 
lub równorzędne stndya. Kurs trwa 3—4 mie 
sięey i obejmuje 160 wykładów. 

Wykłady odbywają się w godzinach wie- 
czornych (1 godz. w niedzielę rano). Czesne 
wynosi 60 koron i musi być uiszczone z góry 
przy wpisie. [nwalidzi wojenni są od tego cze- 
snego uwolnieni. Maksymalna liczba słuchaczów 
wynosi 30. Przy końcu kursu mogą się odbyć 
egzaminy z poszczególnych przedmiotów. Pr, ed- 
mioty wykładane obejmą: Nankę o współdziel- 
cześci, o handlu i wekslach, prawo handlowe, 
buchalteryę, korerpondencyę, rachunki kupie- 
ckie, towaroznawstwo. 

Kierownictwo kursu liczy szezególniej na 
liczny współudział kobiet, dla których otwiera 
się piękne pole pracy na niwie współdzielczej. 
Wpisy przyjmuje codziennie od godz. 3—6 po 
południu sekretaryat Towarzystwa” szkoły han- 
dlowej (ul. Franciszkańska 1. 91. p.). Ze względu 
na ograniczoną liezbę słuchaczy, wskazany jest 
pospiech w zapisywanin się na kurs. 


— Gal. wojenny Zakład kredytowy, 
który przeniósł swoją siedzibę z Krakowa do 
Lwowa, rozpocznie około soboty normalne u- 
rzędowanie w budynku przy ul. Mickiewicza 7. 
Trudności istniejące w obacnych czasach w 
przewiezieniu kilkunastu wagonów urządzeń 
biuro vych i całej masy aktów zostały przezwy- 
ciężone, a rozmieszczenie poszczególnych dzia- 
łów na trzech piętrach budynku i uporządko- 
wanie aktów dobiega końc Zaznaczyć także 
należy. że najpilniejsze sprawy, o ile bez po- 
przednich aktów mogły być w tym czasie za- 
łutwione, nie doznały opóźnienia, 

Na pierwszem piętrze pomieszezone zostały 
biura dyrektorów dr. J. Steczkowskiego i Marye- 
wskiego ; na drugiem dyr. Łukaszewskiego i dyre- 
ktora, którego zamianuje Ministerstwo skarbu 
w miejsce dr. Kazimierza Baudy, który został 
powołany do Ministerstwa galicyjskiego. Go- 
łziny urzędowe będą od 8:30 rano do 3 80 po 
południu, a przyjmowanie stron odbywać się 
będzie od 1180 do 1 w południe, 

— Kronika policyjna. Protokoły poli- 
cyjne zan towały w ciągu dnia wczorajszego 
około 50 zgłoszeń zgub. W przeważnej ilośc- 
zgł.szono zguby legitymacyj na pobór artyku- 
łów spożywczych. Policya wydaje poświadcezei 
nia zguby jedynie w wypadkach urzędownie 
stwierdzonego zagubienia lub kradzieży legity- 
macyj na pobór artykułów Spożywczych. 

Policya przytrzymała 5 letniego chłopca 
Ołeksę, którego spotkano na torach dworca 
Podzamcze, Chłopea, który nmiał jedynie po- 
daó, że jechał z ojcem swoim z Brzeżan do 
Zbaraża, oddano w opiekę komisaryatowi dziel- 
nicy drugiej. 

Wczoraj o godz. 6 wieczorem w ulicy 
Szeptyckich dwóch nieznanych bliżej mężczyzn 
napadło na żołnierza Hermana Jełlika i usiło- 
wało odebrać mu portfel. Po dłuższem szamo- 
taniu Jellikowi udało uwolnić się z rąk napa- 
stników, którzy korzystając Z ciemności um- 
knęli bocznemi ulicami. Policya śledzi obu 
śmiałych napastników. 

W ul. Skarbkowskiej dostał wczoraj pe- 
wien umysłowo chory żołnierz silnego ataku 
szału. Wezwane pogotowie wojskowe odwiozło 
go do szpitala garnizonowego, 


— „Zbawea ojczyzny“, dramat w 4 
aktach, wyświetla Kino Czerwonego Śrzy- 
ża we Lwowie przy ul. Akademickiej l. 8, od 
środy dnia 81 października, do czwartku, dnia 
1 listopada b. r. Uzupełnieniem tego pro- 
gramu będą następujące aktualności: Tygo- 
dnik wojenny, aktualne zdjęcia z terenu wo- 
jennego, „Służbowa podróż“, komiczne, oraz 
świetna komedya pod tyt. „Powieść krótka ale 
węzłowata*, 


Kino Czerwonego Krzyża we 
Lwowie przy ul. Leona Sapiehy 1. 34 (gmach 
państwa Skole), wyświetla od środy dnia 31 
października do czwartku, dnia 1 listopada br. 
dramat w 4 aktach pod tyt. „Matka“ Tygo- 
dnik wojenny, aktualne zdjęcia z terenu wojen- 
nego, oraz Świetna komedya pod tyt. „Knop- 
chen między złymi chłopeami* uzupełnią całość 
toge programu. 


Notatki literacko-a7 tystyCZIe, 


ANNO PNA 


Ferdynand Hoesieck wydał u Gebeth- 
nera i Wolffa w Warszawie nowy tam swych 
drobniejszych w różnych czasach pisanych szki- 
ców p..t. „Miłość i miłostki w życiu sławnych 
ludzi“. Poczynając od Sobieskiego i Marysienki, 
dorzuca antor gaść interesujących szczegółów 
do biografij Goethego, Beethovena, Zygmunta 
Krasińskiego, Chopina, Asnyka i Gawalewicza. 
Książka Hoesieka zasługuje na obszerniejszą 
ocenę. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


We ezwartek o godzinie 3 po południu 
„Halka“, opera narodowa w 4 aktach Mo- 
niuszki, Występ Józefy Zacharskiej, Fr. Bedle- 
wieza, Adama Okońskiego i Stanisława Tar- 
nawskiego, — We czwartek o godzinie 7 wie- 
ozorem „Boccacio“ opera komiczna w 3 aktach 
Fr. Souppego. — W piątek o godzinie 3'30 
(wyjątkowo) po południu „Dziady“, pięć seen 
dramatycznych Mickiewicza w opracowaniu St. 
Wyspiańskiego. — W Piątek o godzinie 7 wie- 
ezorem „Opowieści Hoffmana“, opera fantasty- 
styczna 5 obrazach Offenbacha. Występ Ewy 
Bandrowskiej, Tad. Łowezyńskiego i Adama 
Okońskiego — W sobetę o godzinie 8 po po- 
tuduiu dla młodzieży szkolnej „Kościnszko pod 
Racławicami“, «braz historyczny w 7 odsło- 
nach W. L. Anczyca, — W sobotę o godzinie 7 
wieczorem „Robert-Dyabeł*, opera w 5 aktach 
Mayerbeera. Występ Ewy Bandrowskiej, Ign, 
Manna i St. Tarnawskiego. - 


Wystawa Legionowa. 


Wystawy tak stosunkowo dażej i urzą- 
dzonej z pewnym z góry wytkniętym planem, 
dawno jnź nie mieliśmy. W poprzednich ar- 
tykułach wspominaliśmy już, że nie daje ona 
dokładnego przeglądu współczesnej twórczo- 
ści plastycznej, poświęconej walkom i życiu 
wojskowemu Legionów, lecz pozwala bądź 
cobądź poznać najważniejsze kierunki tego 
malarstwa i obfity plon twórczości naszych 
artystów, którzy w czynie orężnym wojska 
polskiego znaleźli szczerą, świeżą, atak nam 
bliską inspiracyę twórczą. 

Na całość wystawy złożyło się 431 o- 
brazów, rysunków, szkiców, rzeźb i t. d., 
tak, że zajęła szczelnie wszystkie sale, a na- 
wet przedpokój wiodący do sali głównej, 

Z powodu ustawicznej nawały bieżącego 
materyału, zmuszeni jesteśmy tylko po krótce 
przejść całą wystawę, zatrzymując się jedy- 
nie przy najważoiejszych dziełach w ich po- 
rządku abecadłowym. z 

Czechowski Leon d.ł kilkadziesiąt 
rysunków, przedstawiających rowy strzele- 
ekie, sylwety żołnierzy różnej broni, widoki 
postoju Legionistów it. d., oraz szkice akwa- 
relowe, świadczące o zdolności szybkiego no- 
towania wrażeń. Notatki te i szkice będzie 
mógł kiedyś artysta spożytkować do większych 
obrazów. 

Kapitalne, jak zawsze, akwarele Fa ła- 
ta Juliana są ozdobą wystawy. Mistrz te- 
chniki farby wodnej, posługuje się nią w spo- 
sób tak precyzyjny, czysty, a zestrojony świe- 
tnie wtem kładzeniu plam, zawsze niezawo- 
dnych i żywych, że każda jego, najmniejsza 
akwarela z daleka już przykuć potrafi oko 
zwiedzającego. Przedewszj stkiem stosuje się 
to do pejzażu, w którym Fałat właśnie tą 
tak trudną w technice farbą wodną umie 
wywołać kapitalne efekty powietrza i świa- 
tła („Ognisko obozowe na Wołyniu“) — 
lecz i w portrecie wszystkie te zalety wystę- 
pują z całą siłą. 

Rysunkowe portrety Leopolda Gott- 
lieba znane są i szeroko spopularyzowane 
przez wydanie ich na kartkach koresponden- 
cyjnych. Artysta jest głębokim psychologiem, 
który umie dopatrzeć się w kaźdej twarzy 
treści wewnętrznej portretowanego i tę treść 
akcentuje wyraźnie czasem aż z pasyą kary- 
katurzysty, w przerysowywaniu pewnych wy- 
bitniejszych szczegółów linij głowy, nosa, 
czoła i ast. A że jest doskonałym  ryso- 


5 


E. Śmigły-Rydz, S. Rzecki, T. Se- 


lkie i j t nie Roguski, 
wnikiem, wszystkie te jego portrety sẹ g Wini Wasz 


tylko ciekawe z punktu indywidualnego tra- weryn, J. Szperber, 
towania modela, ale jako szczere dzieła. wic. 

Sztuki, którym należy się poczestna rmiajsce } % rzeźb doskenały jest bronz Kone- 
na wystawie. Wielka zasługą Gottlieba eznego Włodzimierza „Legionista“, bron- 
jest, że on pierwszy z naszych artystów, ; zowy portret Piłsudskiego wykonany przez 
wstąpiwszy w szeregi wojska polskiego od | Traszczkę, znane medale i plakiety Ra- 
wybuchu wojny, cdtworzył nam oblicza Í gzki i silny w liniach, bardzo dobrze zbu- 
niemal wszystkich najważniejszych dowódz: (dowany, a pełny wyrazu „Pomnik* Trzeci ń- 
ców legionowych. skiej-Kamińskiej Zofii, świadczący o 
Skoro mówimy już o tem, to obok | niepoślednim talencie artystki. 

. niego należy wymienić drugiego, również OWA 
swietnego, głębokiego rysownika Jana Rem- ; 
bowskiego, który podobnie jak poprze- | === 
dni artysta, stworzył już całą galeryę ofice- ; p ań | s 
rów wojska polskiego. U Rembowskiego o- , Dwudziestopięciolecie 
łówek przemienia się jakby w rylec, którym | 


i 
ostro obrysowuje kontury znakomicie kon- | UDEZPIECZEŃ robotników ad wypadków. 
struowanych głów i nadaje im specyalny | 
Wyraz również przez silne akcentowanie oczu j (188919 A Fitwadsicścia A ET 
i g > i = , pięć lat ubezpie 
dm i A ae E | czenia robotników od wypadków. Sprawozda- 


Dobre rysunki portretowe i akwśrola | de Jubileuszowe Zakładu ubezpieczenia robo- 


; : nocao | tników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
wystawił Jan Gumowski. Z przykrością į f r i 
należy stwierdzić jakieś dziwna jakby .osła- we ZA oraz a Ego 
bienie twórczości Hoffmana Wlastimila; | chorych w ckręgu Zakładu. Lwów 


s - 
zwłaszcza jego „Polonia* niemiła w ko- | IV? str. 154. 6 tablic graficznych). 
lorycie, jest tak twarda, kanciasta w ai (L) Publikacya ta, oparta na materya- 
Sunku i wykazuje kardynaln» błędy tech- | le, przedłożonym Ministerstwu spraw we- 


niczne, że aż dziw, iż wyszła z pod pendzla | wnętrznych z początkiem roku 1914, była w 
tak zdolnego artysty. Inne jego obrazy SĄ | roku 1918 wykończona już w całości, jednak- 
lepsze, nie stoją jednak na wyżynie dawniej- ję wskutek wybuchu wojny nie mogła być 
szej tak nam znanej twórczości malarza, wydana. 

Kilkadziesiąt rysunków i akwarel Sta- Ze względów historycznych Zarząd nie 
nisława Janowskiego mogłyby same już uczynił w niej żadnych zmian, ogłaszając 
tworzyć interesującą wystawy; SĄ to także sprawozdanie jubileuszowe w formie, ustalo- 
portrety, szkice z miejsca postoju Legionów, | nej ostatecznio w r. 1918. 
fragmenty z życia obozowego, pejzaże miejsce, Na wstępie publikacya przypomina go- 


gdzie rozgrywały się bitwy, widoki obozów koc ; ; appo minane g 
l ó j ii : ę Zakładu, który powołany został do ży 
I zakładów wojskowych. Te rysunki i akwa Gia dnia 22. stycznia aeua 


rele, oraz obrazy olejna mają wysoką war- i 
$ i iejako dokumentami Po wyborach, rozpisanych i przeprowa- 
tość artystyczną i są niejako dokum MERAN © lei T TAT 


czynów naszego żołnierza, z których artysta rze JA) ć 
ao E w późniejszej spokojnej Rh p sd + a Ela 
już j kończeniu wojny. zenie dnia 26 czerwca i w tym 

op paseya Orczejjąno! EH iP. rozpoczęło się właściwe istnienie „Zakładu 


isty i dobry portret dr. K. ë 

dał dod od ie bayslary ki ubezpieczenia robotników od wypadków dla 

Kossak Wojciech obraca się w swoim | Galicyi i Bukowiny we Lwowie. Początki 
wcale nie były łatwe. 


żywiole: dla niego koń i wrzawa bitewna 
jest najlepszym ne na którym ten Przemysł fabryczny na terytoryum Ga- 
lieyi i Bukowiny ograniczał się wówczas do 


bujny żywiołowy talent, odziedziczony w spad- | li 
ku ielki i lepiej sie czuje. | kilkunastu większych zakładów przemysło- 
| DZA ne = A a wych. Cała ogromna większość członków Za- 


Taka „Partyzanka* lub „Posterunek obser- 

wacyjny”, a dalej „Dwie rasy“ i „Refugium | kładu lwowskiego należała do sfer przemysłu 

dolentium* życiem swoim i brawurą aż roz- drobnego i rolnictwa. Pierwszy, cierpiący na 

sadzają ramy. Co za kapitalne są te konia ke AE mater al ja kpzore ia 
j æ Legioni- | uświadormiony społecznie, uważał ubezpiecze- 

roi CANE 5 nie od B za ciężar przykry i zby- 


sty z kozakami, jak nadzwyczajnie uchwy- ykry i 
cony j ój i d padają- | teczny; dla sfer rolniczych ubezpieczenie ro- 
4 SARE A 13) botników było rzeczą zgoła nową i wobec 


cego ciał d konia, ile tu życia i plastyki. „ii 
x Da oaa tów az die: Sta- | znanego konserwatyzmu rolników spotykało 
nisława „Baczność” przedstawia defiladę we- | się u nich, jeżeli nie z niechęcią, to w ka- 
teranów z roku 1868 w Warszawie przed | żdym r 7 Kok JARE” w 
oddzi ioni „ Wszystkie uboczne | potrzebę 1 Skuteczność ubezpieczenia, 
Seki a i Stosunki nie wiele lepiej kształtowały 


Szczegóły są tu drugorzędne (fragment ar-} nki ni i 
chi i i dział Legionistów | się w odniesieniu do członków-ubezpieczo- 
RATE mah Tar Wielu uszkodzonych nie dochodziło 


it d.) na pierwszy plan wybijają się po- e de 
Staci ) brym wyrazem | swych praw Zaraz po wypadku i wskutek te- 
rza A ZE ol go utrudniało ustalenie szkody; inni znowu, 


ich twarzy. Te postacie świadczą o sile ijg | 

Powności pendzla Lentza, jednego z rejwy- | biorąc analogię z wypadków t. zw. kolejo- 

itniejszych obecnie malarzy warszawskich. wych, rościli sobi» do imstytueyi pretensye, 
wychodzące poza ramy ustawy i oddaleni z 


O obrazach Malczewskiego Jacka | wych: Zé / ddal 
„Piłsudzki” i „Dwa pokolenia“ pisano już) niemi, podnosili przeciw Zakładowi nieuza- 
tak wiele, że uwalnia nas to poniekąd od | sadnione żale i zarznty, Wogóle na terenie, 
bliższego zastanawiania się nad niemi, Znać | wyznaczonym Zakładowi Iwowskiemu do prze- 
b. nich lwi pazur mistrza i byłyby one ozdo- pea A od T 

j . A jednak z obowiązku | spotkała Się Nowa Instytucya z powszechaem 
a a r i atadie brakiem należytego zrozumienia jej 


Jtyki musimy zaznaczyć, że portret Pił- : z 
Budzki i iok od dawniejszych | celów, a nierzadko % uprzedzeniem obydwu 
EE A R lada jnteresowanych czynników. Stąd też począ- 


Płócien krakowskiego profesora i posiada o i 

wiele mniej tych sh mar arenach: które | tkowa Sad gtó Zakładu lwowskiego i 
są t lczewskiego i jest pod {się musiała głównie na pouczaniu intereso- 
BP akowim a a ch przedsiębiorców i ubezpieczonych o 


względem rysunkowym słabszy. O „litera- ) ] ych 
kioj“ roia Dwóch pokoleń“ możnaby | prawach 1 obowiązkach, z ustawy wynikają- 
; cych, interpretowaniu przepisów, jednem 


wiele napisać; czy nie lepiej jednak pozosta- rzepiat ( 

Wić dociekanie ich treści oglądającym ? Wszak | słowem na popularyzowaniu idei ubezpiecze- 

ta treść do każdego inaczej może przemó- | nia. A na Jak niewdzięczny grunt trafiła ta | 
praca dowodzi fakt, że w 25 jeszeze roku 


wié... Bli j a i droga, więc też 
każde wia ią RA c h od Saia istnienia Zakładu spotkał? Zarząd w memo- | 
Widualności oglądającego będzie zależeć, jak ryałach bardzo poważnych korporacji twier- 
JĄ sobie odwzoruje w duszy. dzenia, dowodzące zupełnej nieświadomości i 
Tempery i rysunki węglem M aszko w- j niezrozumienia najkardynalniejszych postano- 
skiego Karola i Mehoffera Józefa są| wień ustawy, ćwierć wieku obowiązującej, | 
W dalszym ciągu sprawozdanie poda 
1 


tzetelnemi dziełami sztuki. 1 Bar „I 

Nastrojowe i piękne są obrazy olejne | dokładny istoryczny pogląd na rozwój usta- 
l akwarele Skotnickiego Jana, Świetne] wodawstwa o ubezpieczeniu robotniezem aż j 
obrazy Szczyglińskiego Henryka prze-| do chwili dzisiejszej, | | 
dewszystkiem „Z zimy 1915“, gdzie zimowy Najnowsze ustawy, jak tam wykazano, ; 
pejzaż nocny jest pod względem malarskim | stanowią JUŹ bardzo znaczny postęp i rozwój | 
oskonały, a z siłą uchwycone jest wrażenie | nbezpieczeniź robotniczego, niemniej jednak A 
Wichrowej nocy, wśród której zdala ciągną stwierdza Zarząd „— pozostaną dalekiemi od 
wojska, Na pierwszym planie chata wiejska, zupełnego zadośćuczynienia powszechnemu 
2 za ramy wychyla się wielka sylweta żoł- | żądaniu o ubezpieczenie klas pracujących na | 
nierza pędzącego na konia. Obraz wywiera wypadek zniedołężnienia i na starość, . Bez; 
uże wrażenie. dokonania tego wiekopomnego dzieła, wszel- | 

Na wspomnienie zasługują ponadto a-| kie częściowe ulepszenia ubezpieczenia na | 
kwarele i tempery Uziembły Henryka, | wydadek choroby i kalectwa będą — zda- | 
Oraz bardzo dobre obrazy Wyczółkow-| niem Zarządu — tylko półśrodkami i dlatego | 
skiego Leona (portret i „Omentarz w Wol- | życzeniem ! obowiązkiem całego społeczeń-, 
Czesku). 


Ponadto wystawili swoje dzieła arty- 


stwa winno być dążenia do jak najrychlej-| 
ści: $, Bagieński, R. Czapl ński, Z. Grabow- pracującej: i 
Kozłowski, R. Kramsztyk (wyrazisty portret | w zakładzie terytoryalnym, a prośby i usi- 


szego spełnienia słusznego postulatu klasy | 
ski, W. Gotowski, J. Hryńkowski, W. Ja- Obecnie poza kolejami żelaznemi wszyst- ` 
Btrzebowski, J. Juszczyk, Z. Kamiński, S. Į kie zresztą przedsiębiorstwa ubezpieczone SĄ 
podpułkownika Berbeckiego), K, Młodzianow- | łowania w sprawie wyodrębnienia Bukowiny 
ski, J. Pinkas, S, Popławski, S. Rejchan, W, w osobny zakład, bądź też utworzenia zawo- 


dowego stowarzyszenia dla Eeee po- ; 
szczególnych grup przemysłu i przedsię” | 4 OE i 
bior ea ady bał pozytywnego liatu. „. Wiedeń, 31 października. Posłowie 
Jak bardzo niekorzystnie warunki powyższe | Biały, Jachowicz i tow. zgłosili w Izbie wnio- 
odbiły się na finansach Zakładu, dowodzi sek o zniesienie ograniczeń w zawieraniu 
zestawienie, dokonane przez Ministerstwo małżeństw „przez osoby należące do e. k. 
spraw wewnętrznych, a zamieszczone w spra- | żandarmeryi, „Oraz 0 darowanie kary tym 
wozdaniu Zakładu z czynności za rok 1910. osobom należącym do żandarmaryi, które 
Mianowicie przedsiębiorstwa galicyjskie wnio- | podczas wojny bez zezwolenia pozawierały 
sły Zakładowi w pięcioleciu 1902 do 1906 | małżeństwa. | | 
za mało 87 94 pre. kapitału, potrzebnego dla > 

pokrycia zobowiązań Zakładu wobec galicyj- 
skich uszkodzonych w tym okresie, nato- 
miast dla Bukowiny — mimo jednakowe 
prawie jakości ubezpieczone obydwu krajów — 
procent ten wynosił aż 79:51 pre, czyli 
przeszło dwa razy więcej! Niedziw też, że 
wyłączenie takich ryzyk i uwolnienie insty- 
tucyi od niesłuszzych zarzutów przemawiały 
za wyodrębnieniem Bukowiny i złożeniem 
przez Zarząd Zakładu oświadczenia, zgadnego 
z pragnieniem kół bukowińskich, założenia 
dla tego kraju osobnego zakładu ubezpiecze- 
nia robotników od wypadków. Obopólnym 
tym żyezeniom nie może jednak stać się za- 
dość z powodu braku widoków, aby Buko- 
wina nawet w dalszej przyszłości zdołała 
utrzymać własny zakład. 

Tworzeniu stowarzyszeń zawodowych 
lub wyłączaniu z Zakładu grupy przedsię- 
biorstw ubezpieczonych Zarząd sprzeciwić 
się musiał. Dążenia takie bowiem czyniłyby 
wyłom w zasadzie teryoryalnego ubezpiecze- 
nia od wypadków i sprowadziłyby teryto- 
ryalne zakłady ubezpieczenia robotników od 
wypadków pod względem gospodarczym i fi- 
nansowym do rzędu powiatowych kas cho- 
rych, które tylko dlatego rozwinąć się 
nie mogą, że pozostawiono im najgorsze 
ryzyka. 

Tworzenie zresztą instytucyi ubezpie- 
czenia, obejmujących całe państwo, naraża 
ubezpieczonych, należących do różnej naro- 
dowości i krajów na trudność w dochodze- 
niu swych praw u czynników centralnych. 
Od zarzutów ostatnich nie jest z zdaniem 
Zarządu, wolny jedyny austryacki zawodowy 
zakład ubezpieczenia robotników od wypad- 
ków dla kolei żelaznych, jakkolwiek wspól- 
na względnie jednakowa organizacya przed- 
siębiorstw kolejowych, różnice i braki na tem 
polu winnaby dostatecznie usuwać. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wnioski. 


Sankcya ustawy o prowizaryum 
budżetowem. 


Wiedeń, 81 października. Wiener Ztg. 
publikuje ustawę saunkcyonowaną 80 b. m. 
o prowizoryum budżetowem za czas od 1 li- 
stopada 1917 do 28 lutego 1918. 


Z subkomitetu komisy! sądowniczej. 


Wiedeń, 31 października. Subkomitet 
komisyi sądowniczej odbył wczoraj posiedze- 
nie, na którem prawie skończono rozprawę 
nad projektem ustawy o wynagrodzeniu nie- 
winnie zasądzonych. Rozszerzono granice mo- 
żliwości żądania wynagrodzenia tudzież wy- 
padki, w których skazany może wystąpić 
z żądaniem wynagrodzenia, mimo, że został 
zagądzony, gdy poprzednio z pretensyą do 
wynagrodzenia mógł wystąpić tylko w rszie 
uwolnienia. Ustawa posiada moc działania 
wstecz, a mianowicie przy wyrokach sądów 
wojskowych i przy wyrokach karnych, które 
ntrzymały swą moe prawną po dzień 26 
lipca 1917, a przy wyrokach cywilnych 
w tych wypadkach, w których postępowanie 
ponowne nie stało się jeszcze prawomocne 
w czasie wejścia w Życie ustawy. 


Przesilenie Kanclerskie. 


Berlin, 31 października. Wieczorem 29 
b. m. słychać było, że hr. Hertling nie o- 
bejmie urzędu kanelerskiego, ponieważ nie 
chca zgodzić się na rozdział stanowiska Kan- 
clerza Rzeszy od stanowiska pruskiego pre- 
zydenta ministrów. Jeżeli Hertling ostate- 
cznie odmówi, to kandydatura ks. Billowa 
zdaja się mieć największe szanse, 

Berlin, 31 października. Wczoraj przed 

południem toczyły się w dalszym ciągu obra- 
dy wybitnych parlamentarzystów między £0- 
bą, jakoteż z hr. Hertlingiem. Jak już wczo- 
raj doniesiono, zależy przyjęcie posterunku 
kanelerskiego przez hr. Hertlinga od rozwią- 
zania kwestyi koniecznego w tym wypadku 
oddzielenia stanowiska Kanclerza państwa od 
stanowiska pruskiego prezydenta ministrów. 
Partye lewicowa są przeciwko rozdziałowi 
obu tych posterunków, a mianowicie głównie 
ze względu na nastąpić mającą reformę pra- 
wa wyborczego, co — jak te partye podkre- 
ślają — nie jest zagadnieniem czysto pru- 
skiem, lecz niemieckiem. 
Berlin, 31 października. W kołach do; 
brze poinformowanych sądzą, że kandydatura 
hr. Hertlinga na urząd kanclerski jest już 
ZArZUCONA. 

Berlin, 31 października, Berl. Tagebl. 
donosi, że w kołach parlamentarnych z wiel- 
ką stanowczością mówią o kandydaturze hr. 
Posadowskiego na Kanclerza państwa. 


Najj. Pan w Gorycyi. 


Goryeya, 31 października. Najj. Pam 
przybył 29 b. m. do odzyskanego miasta. 
Nieprzyjaciel po wielkiej części zburzył miar 
sto, splondrował i powywoził mieszkańców. 


Konferencya hr. Czernina. 


Wiedeń, 30 października. Dzienniki 
wieczorne donoszą, że P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Czernin zjawił się wczoraj 
przed południem w parlamencie, gdzie kon- 
ferował przez czas dłuższy z P. Prezyden- 
tem Ministrów dr. Seidlerem i P. Ministrem 
hr. Silva-Tarouca. 


Echa intronizacyi Rady Regencyjnej. 


Warszawa, 31 października. Rota przy- 
sięgi Regentów, złożona w dniu intronizacyj 
Rady Regencyjnej brzmiała dosłownie jak 
następuje: 

„Przysięgamy na Boga wszechmogące- 
go, w Trójcy świętej jedynego i na Polskę, 
że rządy sprawować będziemy dla ogólnego 
dobra, dla utwierdzenia niepodległości, chwa- 
ły, wolności i szczęścia Ojczyzny, dla utrzy- 
mania pokoju i zgody między obywatelami 
kraju. Tak nam Panie Boże dopomóż". 


Kraków, 81 października, Celem uczcze- 
nia historycznego faktu intronizacyjnego 
Rady Regencyjnej przez miasto Kraków, 
odbędzie się specyalna uroczystość w Kra- 
kowie dnia 8 listopada. Miasto w tym dniu 
przybierze odświętny wygląd. Wszystkie do- 
my zostaną bogato udekorowane chorągwia- 
mi o barwach polskich. Uroczyste pontyfi- 
kalne nabożeń-two w katedrze królewskiej 
na Wawelu odprawi ks. Biskup Sapieha. 
Dla młodzieży szkół średnich i ludowych 
odbędą się uroczyste poranki, poprzedzone 
nabożeń:twami w świątywiach. O godzinie 
12 w południe zbierze sie Rada miejska na 
manifestacyjna posiedzenie. Na posiedzenie 
to przybędą reprezentanci polskich instytu- 
cyj narodowo-sqołecznych, deputacye, oraz 
zaproszćni goście. Na tem posiedzeniu zo- 


Delegacye. 


Wiedeń, 31 października. Dzienniki 
donoszą, Że przyszła sesya delegacyj rozpo- 
cznie się z początkiem grudnia w Wiednia. 


Z Koła Polskiego. 


Wiedeń, 31 października. Prezes Koła 
Polskiego Łazarski wystosował,do prezydyum 
Koła pismo, w którem, z uwagi, że statut 
postanawia, iż prozes ma urzędować aż do 
wyboru nawego następcy, zwraca uwagę, że 
nie może ponosić odpowiedzialności za obec- 
nę politykę Koła i domaga się najrychlej- 
szego wyboru nowego Prezesa. 


Obrady poiskiega stronnictwa 
ludowego. 


Kraków, 31 października. Prezydyum 
polskiego stronnictwa ludowego postanowiio 
zwołać Radę Naczelną stronnictwa na 25 li- 
stopada b. r. Obrady tym razem odbędą SIę 
w Tarnowie w sali Rady powiatowej. 


Zapomogi dla uchedźców do Ameryki. 


Wiedeń, 31 paździerkika. Starania 0 
pomoc dla rodzin wychodźców do Ameryki 
odniosły już poważny skutek. Ministerstwo 


spraw wewnętrznych zarządziło bowiem udzie- stanie ushwalony adres do Rady Regencyj- 
lanie zapomóg oświadczając jednak, Że 2% j nej od miasta Krakowa. Adres ten zawiezie 
względu na bardzo wielką liczbę tych rodzin, 


specyalnia wybrana deputacya Rady miasta 
Krakowa do Warszawy. Wieczorem w obu 
teatrach odbędą się uroczyste Akademie. 


zapomogi nie mogą być tak wydatne, jak dla 
rodzin osób wywiezionych przez nieprzyja” 
ciela, a nadto, że należy w poszczególnye 
wypadkach zbadać, czy wychodźcy powrót do 
kraju był niemożliwy w skutek wypadków | 
wojennych, czy też wychodźca ten JeszCze | 
przed wybuchem wojny udał się do Ameryki ; 
celem uchylania się od służby wojskowej. * 


Odpowiedzialny redaktor : 


ADAM KRECHOWIEGKI 


APZEEWIWEKK WU RW MH 


C. k Namiestnictwo L. 25.594/12.275 (XVIL). Kraków, 27 października 1917. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 20 do 27 października 1917. 


Epizoocya Powiat „ 


Bóbrka 


Dolina 


Drohobycz 
Kałusz 
Kamionka 
Kołomyja 
Limanowa 
Lwów 
Myślenice 
Nowy Sącz 
Nowy Targ 
Przemyślany 
Radziechów 


Pryszczyca 


Rohatyn 
Rudki 


Rawa 


Sambor 


Skole 


Sokal 
Stary Sambor 


Stryj 


Tarka 


Złoczów 


- 


Żółkiew 


Żydaczów 


Żywiec - 


Waglik Bóbrka 


Miejseowość 


Bortniki (7 zagr.), Bukawina (15 zagr.), Chlebowiee 
Wielkie (3 zagr.), Chodorów (5 zagr.), Hrusiatycze 
(8 zagr.), Mikołajów (5 zagr.); 


Bełejów (15 zagr.), Broszniów (3 zagr.), Ozołhany 
(12 zagr.), Jasieniowiee (8 zagr.), Jaworów (10 
zagr.), Lipowiea (4 zagr.), Lisowiee (18 zagr.) 
Niniów górny (19 zagr., Olchówka (12 zagr.), 
Perehińsko (1 pastw.), Rachin (10 zagr.), Resz- 
niate (8 zagr.), Strutyn Niżny (18 zagr.), Strutyn 
Wyżny (6 zagr.), Suchodół (3 zagr.), Śwaryczów 
(8 zagr.), Witwiea (28 zagr.), Wola Zaderewacka 
(15 zagr.), Wyżków (18 zagr.), Zaderewacz (12 
zagr.) ; 


Hruszów (138 zagr.), Hubicze (5 zagr.), Lipowiee 
(5 zagr.), Rabczyce (3 zagr.) Rolów (14 zagr.), 
Rybniki (3 zagr.), Wola Jakubowa (23 :agr.); 


Kałusz (1 zagr.); 

Krzywulanka (1 zagr.); 

Kołomyja (16 zagr.); 

Łętowe (12 zagr.), Mszana Górna (11 zagr.); 
Krzywczyce (12 zagr.), Pikulowiee (1 zagr.); 
Toporzysko (2 zagr.); 


Brzyna (2 zagr. i 1 pastw.), Dubne (10 zagr.), Ja- 
strębik (5 zagr.), Leluchów (35 zagr.), Muszyna 
(7 zagr.), Obidza (3 zagr.), Piwniczna (7 zagr.), 
Przysietnica (2 zagr. , Roztoka Wielka (3 zagr.), 
Stadło (12 zagr.), Szczawnik (8 zagr.), Tyliez (14 
pastw.), Uhryn (6 zagr.); 


Bańska (3 zagr. i 1 pastw.), Biała Woda (10 zagr. 
i Ś pastw.), Chochołów (5 zagr.), Czarny Duna- 
jec (4 zagr.), Jaworki (7 zagr.), Kościelisko (1 
pastw., Podezerwone (38 zagr. 1 pastw.), Ratu- 
łów (5 zagr.), Szlachtowa (7 zagr. i 1 pastw.) 
Stare Bystre (1 pastw.), Szczawnica Wyżna (4 
zagr. i 1 pastw.), Witów (15 zagr. i 2 pastw.), 
Zubsuche (45 zagr. i 1 pastw.); 


Gliniany (5 zagr.), Hanaczów (11 zagr.), Sołowa (11 
zagr.), Zamoście (1 zagr.); 


Baryłów (7 zagr.), Kustyń (7 zagr.), Łopatyn (4 
zagr.), Sieńków (3 zagr.); 


Zastawie (1 Zagr.); 
Ruźdzwiany (2 zagr.), Zurów (38 zagr.); 
Rudki (1 zagr.), 


Bilina (29 zagr.), Bukowa (34 zagr.), Czaple (19 
zagr.), Ozimina (27 zagr.), Sambor (115 zagr.), 
Wołoszcza (5 zagr.); 


Sławsko (1 zagr.); 


Dobraczyn (27 zagr.), Konotopy (5 zagr.), Opulsko (1 
zagr.), Piwoszczyzna (4 zagr.), Zawisznia (12 zagr. ); 


Berezów (1 zagr.), Grodowice (4 zagr.), Kobło stare 
(72 zagr.), Straszewice (24 zagr.); 


Bratkowee (11 zagr. 1 pastw.), Dobrzany (12 zagr.), 
Podhorce (32 zagr. i 1 pastw.), Uhersko (1 pastw.), 
Wierczany (28 zagr.); 


Bukowiec (1 zagr.), Butelka wyżna (2 zagr.), Jabłon- 
ka niżna (1 zagr.), Jasionka Masiowa (64 zagr.), 
Kondratów (5 zagr.), Michniowiec (9 zagr.), So- 
koliki (6 zagr.), Tarnawa Niżna (1 zagr.), Tarna- 
wa Wyżna (3 zagr.) Wołcze (10 zagr,); 


Biały kamień (3 zagr.), Bużek (3 zagr.), Ozeremo- 
sznia (1 zagr.), Horodyłów (3 zagr.), Olesko (6 
zagr.), Ożydów (3 zagr.); 


Kłodzienko (1 zagr.); 


Holeszów (41 zagr.), Izydorówka (18 zagr.), Kre- 
chów (27 zagr.), Lachowice podróżne (18 zagr.), 
Lachowice zarzeczne (21 zagr.), Pokrowce (1 
pastw.); 


Sopotnia Mała {3 zagr.), Sopotnia Wielka {6 zagr.); 
Trzebinia (4 zagr.); 


Dźwinogród {1 zagr.), Łopuszna (1 zagr.); 


| 


Epizoocya 


Szełestniea 


Powiat 


Bóbrka 
Jasło 
Strzyżów > 
Tarnów 


Turka 


Zaraza dziezyzny : 
i bydła rogatego DB 


4 E OO, a 


Nosacizna 


Otręt u koni 


1 A R 
Swierzb u koni 


m mani © 


Bóbrka 
Dobromil 


Przeworsk 


Złoczów 


Żółkiew 


Bóbrka 


Brzesko 


Brzeżany 
Cieszanów 


Dolina 


Drohobycz 


Gródek Jag. 


Jasło 


Kałusz 


Kamionka str. 


Kraków 


Krosno 


Lwów 


Łańcut 


Mielee 


Mościska 


Nisko 


Nowy Sącz 


Przemyślany 


TD €> Vv Y. 


Miejscowość 


Kocurów (1 zagr.); 

Przysieki (1 zagr.); 

Przedmieście strzyżowskie (! zagr.); 
Lisia góra (1 zagr.); 


Iwaszkowee (2 zagr.), Komarniki (2 zagr.), Małków 
il zagr.); 


z Cee 


Czernichów (1 zagr.); 


Demidów (1 zagr.), Suchrów (1 zagr.); 
Komarowice (1 zagr.), Trzcianiee (1 zagr.): 
Manasterz (1 zagr.); 

Biały kamień (3 zagr.); 


Żółkiew (1 zagr.); 


Bakowce (6 zagr.), Borynieze (1 zagr.), Brynce cer- 
kiewne (1 zagr.), Bukawina (4 zagr.), Chlebowice 
wielkie (1 zagr.), Czartorya (1 zagr.), Czyżyce (1 
zagr.), Duliby (9 zagr.), Dziewiętniki (1 zagr.), 
Dzwinogród (5 zagr.) Horododyszcze cetnarskie 
(3 zagr.), Hrusiatycze (5 zagr.), Kocurów (3 zagr.), 
Laszki dolne (2 zagr.), Laszki górne (4. zagr.), 
Nowosielce (4»zagr.), Repechów (3 zagr.), Ruda 
(1 zagr.), Stańkowcee (1 zagr.), Strzeliska nowe (9 
zagr.), Suchrów (8 zagr.), Wierzbica (8 zagr.), 
Wodniki (3 zagr.), Wołczatycze (5 zagr.), Wybra- 
nówka (2 zagr.) Żabokruki (1 zagr.); 


Biskupice Radłowskie (1 zagr.), Strzelce wielkie (2 
zagr.), Uszew (2 zagr.); 


Rakszyn (1 zagr.); 
Oleszyce miasto (1 zagr.); 


Czołhany (1 zagr.), Taniawa (1 zagr.), Witwiea (2 
zagT.); 


Bania Kotowska (3 zagr.), Bolechowice (1 zagr.), 
Gassendorf (1 zagr.), Hubicze (8 zagr.), Lipowiec 
(5 zagr.), Mrażnica (2 zagr.), Rabczyce (3 zagr); 


Cuniów (1 zagr.), Malezyce (2 zagr.), Mszana (2 
zagr.), Stawezany (2 zagr.); 


Brzyska (1 zagr.); 


„Chocin (3 zagr.), Dołpotów (3 zagr.), Mościska (1 


zagr.), Pojło (1 zagr.), Przewoziec (1 zagr.), Ugars- 
thal (3 zagr. ),; 


Busk (2 zagr.) Dobrotwór (2 zagr.), Jagonia (8 
zagr.), Nieznanów (1 zagr.), Rzepniów (3 zagr.), 
Wierzblany (2 zagr.); 


Karniów (1 zagr.), Karniowice (1 zagr.), Kryspinów 
(i zagr.), Rybna (4 zagr.), Witkowice (8 zagr.); 


Barwinek (2 zagr.) Dukla (1 zagr.), Głojsee (4 
zagr.), Jasionka (2 zagr.), Krościenko wyżne (1 
zagr.), Łęki (5 zagr.), Mszana (1 zagr.), Wietrzna 
(5 zagr.), Wrocanka (4 zagr.), Zręcin (2 zagr.); 


Brodki (1 zagr.) Czyszki (7 zagr.), Kinsiedel (3 
zagr.), Głuchowiee (5 zagr.), Horbacze (1 zagr.), 
Koziee (1 zagr.), Mostki (2 zagr.), Pikułowice (1 
zagT.|, Rudańce (1 zagr.), Rzęsna Polska (3 zagr.), 
Zapytów (3 zagr.); 


Albigowa (1 zagr.), Kosina (1 zagr.), Rogóżno (1 
ali Wola dalsza (2 zagr.), Żołynia wieś (4 
zagr.) ; 


Chorzelów (2 zagr.), Ozajkowa (1 zagr.), Rzemień 
(1 zagr.), Wola zdakowska (1 zagr.); 


Balice (1 zagr.), Ohorośniea (2 zagr.), Krysowice (5 
zagr.), Podgać (2 zagr.); 


Dąbrowiea (6 zagr.), Nart Nowy (1 zagr.), Stany 
(7 zagr.); 


Podrzecze (1 zagr.); 


Białe (4 zagr.), Borszów (5 zagr.), Oiemierzyńce (5 
zagr.), Dobrzanica (3 zagr.), Gliniany (138 zagr.), 


| 
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Epizoocya 


Stary Sambor 


Stryj 


łahodów (7 zagr.), Ostałowiece (11 zagr.), Polu- 


Miejscowość 


kal (5 zagr.), Spasów (2 zagr.), Szmitków (2 
zagr.), Tudorkowiee (12 zagr.), Waręż wieś (4 
zagr.), Wojsławice (1 zagr.), Źniatyn (3 zagr.), 
Zuzel (2 zagr.); 


Stary Sambor (6 zagr.); Strzyłki (2 zagr.), Topolnica 
rustykalna (3 zagr.); 


Brygidyn (5 zagr.), Daszawa (9 zagr.), Gelsendor? 


(l zagr.), Lisiatycze (11 zagr.), Siemiginów (5 
zagr.), Sokołów (1 zagr.), Strzałków 5 zagr.), Stryj 
(i zagr.), Uhersko (8 zagr.), Wownia (6 zagr); 


Strzyżów 


Tarnobrzeg 


Przedmieście Strzyżowskie (1 zagr.); 


Dąbrowica (2 zagr), Qrębów (4 zagr.), Nagnajów 


(1 zagr.), Skowierzyn (9 zagr.), Trześń (1 zagr.). 
Turbia (7 zagr); 


Tarnów 


Turka 


Tuchów (1 zagr.); 


Beniowa (i zagr.), Borynia (2 zagr.) Isaje (2 zagr.), 


Jabłonów (6 zagr.), Jawora (l zagr.), Libuchora 
(6 zagr.), Łomna (2 zagr.), Łosiniec (2 zagr.), 
Mochnate (2 zagr.), Tarnawa niżna (1 zagr.), Woł- 
cze (1 zagr.), Wvsocko niżne (1 zagr.) Zadzielsko 


(4 zagr.); 


Wadowice 


Leńcze (1 zagr.), Nidek (1 zagr.), Stryszów (1 zagr.), 


Wieprz (1 zagr.); 


Wieliczka 
Żółkiew 


Kraków miasto 


©. Il. 8817. Przeciw masie spadkowej 
bł, p. Pinkasa Weissbluma wniesiony został 
do e. k. sądn powiatowego w Leżajsku przez 
Mahlę Metzger pozew o własność realności 
lwh. 261 ks. gr. gm. kat. Leżajsk objętej. 
Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę 
Da dzień 30 października 1917 godz. 10 rano. 
Uele'n strceżenia praw m»sy spadkowej błp. 
inkasa Weissbłuma ustanawia się pana Sa- 
muela Birnbauma podrabina w Leżhjsku ku- 
Tatorem. Tenże kurator zastępować będzie 
Masę spadkową błp. Pinkasa Weissbluma 
rzeczonej sprawie na koszt i niebezpie- 
Sueństwo spadkobierców. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Leżajsk, 15 października 1917. (5206) 


Konkursa. 


Konkurs. 

Gmina miasta Mikołajowa mad Dnie- 
strem rozpisuje konkurs celem obsadzenia 
Posady miejskiego sekretarza i posady kon- 
trolora miejskiej kasy. Płaca sekretarza miej- 
skiego rocznych 1600 kor. z 15 pre doda- 

lem drożyżnianym i stosownemi remuneia- 


Bierzanów (1zagr.), Czasław (1 zagr.); 


Butyny (1 zagr; Mosty wielkie (3 zagr.), Zameczek 
(2 zagr.), 


Dzielnica VIII. (1 zagr.); 


ółtańce (2 zagr.); 


cyami wedle uchwały Zarządu gminy. Kom- | "= 


petenci winni wykazać się świadectwem z 
odbytego egzaminu kw.lifikacyjnego w myśl 
ust. z 3 lipca 1896 Nr. 51 dz, ust. kraj, i 
Świadectwem kilkuletniej praktyki, 

Płaca kontrolora rocznych 1200 kor. z 
15 pre. dodatkiem drożyżnianym, wynagro- 
dzenie roczne 700 kor., za prowadzenie rs- 
chunków pożyczkowej kasy gminnej, nie- 
mniej remuneracyą stosowna wedle uchwały 
Zarządu gminy. Kompetenci winni wykazać 
się świadectwem ze złożonego egzaminu ra- 
chunkowości państwowej i Świadectwem od 
bytej trzyletniej praktyki, 

Kaucya służbowa 3000 kor. złożona na 
książeczkę wkładkową galic, Kasy oszeżędno- 
ści Lwów Wymagana, 

Posady te nadane zostaną prowizory- 
cznie na rok jeden. Po jednorocznej służbie, 
może nastąpić stabilizacya z prawem emery- 
tury. Zawodowi państwowi emeryci mają 
pierwszeństwo W uzyskaniu tych posad. 

Podania należy wnieść najdalej do dnia 
30 listopada 1917 do Magistratu w Mikoła- 
jowie nad Dniestrem, (5147 2—3) 


Mikołajów n/D., 2% października 1917. 


l 
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Epizoocya Powiat Miejscowość 


Ćw 


chów Wielki (1 zagr.), Połtew (2 zagr.), Prze- Myślenice Osieczany (1 zagr.), Wola Radziszowska (1 zagr): 
guojów (1 zagr.), Świrz (6 zagi.), Wiśniowezyk Wścieklizna i 
(19 zagr.), Zędowice (| zagr.). Zeniów (1 zagr.); | ə Tarnów Chyszów (1 zagr.); 
Przeworsk Gniewczyna łańcucka (8  żagr.), Gniewezyna Try- | = 
niecka (1 zagr.), Gorliczyna (2 zagr.) Grzęska | ; ; ; N 
(1 zagr.), Kańczuga (| zagr.), Krzeczowice (1 zagr.) | Cieszanów Wola Wielka (5 zagr.); 
Łopuszka wielka (1 zagr.), Maekówka (I zagr.), | MA 
Markowa (1 zagr.), Niżatyce (2 zagr.), Ostrów (2 Jarosław Ostrów (1 zagr.) Radymno (18 zagr.), Rożniatów 
zagr.), Pantalowice (1 zagr.), Sietesz (1 zagr.), (11 zagr.); 
rj" 7, À i |» Agr.) ; 
Fryńcza (2 zugr.), Widaczów (2 zagr.); PAR GE odS lc E OGAE 
Radziechów Kulikó 1 T.), Buszno (8 zagr.); 
rdZIOCIÓW w (1 zagr.), Suszno ( Br.) | Sokal Kościaszyn (25 zagr.), Parchacz (22 zagr.), Uhry- 
Rawa ruska Dziewięcież (3 zagr.), Lubycza Kameralna (1 zagr.), | nów (4 zagr.), Witków (1 zagr.); 
Werchrata (12 zagr.); u: t 
a iaer Zółkiew Dobrosiu (9 zagr.), Mosty Wielkie (16 zagr.); 
Rohatyn Firlejów azao Honoro witty zaon „lawcze-G nnn oma Jan z R A , 
zagr.), Mełna (1 zagr.), Podgrodzie (1 zagr.), Pod- 
michałowce (1 zagr.), Pomonięta (2 zagr.), Wa- ||; 
siuczyn (2 zagr.), Wiszniów (2 zagr.); | Chrzanów Frywałd (1 zagr.); 
Ropczyce Brzeziny (1 zagr.), Korzeniów (1 zagr.), Lubzina (1 Jieszanów Basznia dolna (28 zagr.), Borora Góra (30 zagr.), 
zagr.), dopuchowa (1 zagr.), Ocieka (| zagr.), | Cieszanów (4 zagr.), Dachnów (15 zagr.), Lubliniec 
Paszezyna (1 zagr.); ; Stary (2 zag.) Nowe Sioło (5 zagr.), Załuże (6 
zagr.) ; 
Rzeszów Rzeszów (1 zagr.); 
Jasło Wolica (4 zagr.); 
Sambor Rakowa (1 zagr.); z 
Krosno Odrzykoń (28 zagr.), Zręcin (3 zagr.); 
Sanok Pakoszówka (1 zagr.); , K > 
Lisko Kielezawa (1 zagr.); 
Skole Chaszczowanie (1 zagr.), Hutar (4 zagr.), Jelenko- j 
wate (8 zagr.), Kruszelnica rustykalna (5 zagr.), Pilzno Pilzno (1 zagr.); 
Ławoczne (8 zagr.), Skolo (3 zagr.), Sławsko (3 Różyca świń 
zagr.), Stynawa niżna (4 zagr.), Stynawa wyżna Przeworsk Krzeczowice (t zagr.), Mirocin (7 zagr.); Siennów 
(8 zagr.), Synowódzko wyżne (34 zagr.), Truha- (4 zagr.); 
nów (1 zagr.), Tuchla (2 zagr.), Wołosianka (5 
zagr.), Wyżłów (6 zagr.); Rawa Ruska Radruż (16 zagr.), Sękowice (7 zagr.); 
Sokal Roratyn (4 zagr.), Tace) A zagr.), Chorobrów Sanok Wola Sękowa (2 zagr.); 
. ; (4 zagr.) Cieląż (3 zagr.), Dłużniów (1 zagr.), 

Świerzb u koni Jastrzębica (15 zagr.), Kuliezków (2 zagr.), Łu- Stryj Bereźnica (1 zagr.), Brygidyn (1 zagr.), Kawezykąt 
bów (5 zagr.), Łuczyce (& zagr.), Mianowice (3 i7 zagr.), Lisiatycze (2 zagr.), Wownia (1 zagr.); 
zagr.), Nuśmice (1 zagr.), Oserdów (9 zagr.), Per- 
wiatycze (3 zagr.), Poździmierz (1 zagr.), Prusi- Tarnobrzeg Rozwadów (1 zagr.); 
nów (1 zagr.), Przemysłow (1 zagr.), Radwańce ; l 
(3 zagr.), Rusin (1 zagr.), Sawczyn (2 zagr.), So- Żółkiew Brzyszeze (7 zagr.), Macoszyn (1 zagr,), Wułka Ku- 


mińska (7 zagr.); 


Cholera drobiu | Rudki Rudki (4 zagr.). 


W granicznym obszarze pozostającym pod zarządem e. i k. wojskowego generalnego 
gubernatorstwa w Lublinie panują następujące epizoocye: 

a) pryszczyca: w obwodzie: Hrubieszów (1 miejse.); 

b) wąglik w obwodzie: Pińczów (2 miejse.); 

e) nosacizna w obwodach: Chełm (1 miejse.), Hrubieszów (1 miejse.), Jędrzejów (7 
miejsc.), Kielce (3 miejse.), Kozienice (2 miejse.), Krasnostaw (4 miejse.), Lubartów 
(5 miejse.), Lublin (1 miejse.;, Miechów (3 miejsc.), Nowy . Radomsk (10 miejsc.) 
Opatów (9 miejse.), Opoczno (2 miejse.), Pinczów (5 miejse.), Piotrków (8 miejsc.), 
Puławy (5 miejsc.), Radom (1 miejse.), Sandomierz (3 miejse.), Tomaszów (8 miejse,), 
Wierzbnik (5 miejse.), Włoszczowa (2 miejse.); 
świerzb u koni w obwodach: Biłgoraj (6 miejse.), Busk (2 miejse.), Chełm (21 
miejsc.), Dąbrowa (4 miejse.), Janów (3 miejse.), Jędrzejów (31 miejse.), Kielce (1 
miejsc.) Końsk (1 miejsc.), Kozienice (18 miejse.), Krasnostaw (43 miejse.), Lublin 
(60 miejsc.), Lubartów (33 miejse.), Miechów (14 miejse.), Noworadomsk (18 
miejse.), Olkusz (8 miejse.), Opatów (5 miejse.), Opoczno (6 miejse.), Pińczów (12 
miejsc.), Piotrków (17 miejsc.), Radom (2 miejse.), Sandomierz (25 miejse.), To- 
maszów (20 miejsc.), Wierzbnik (3 miejsc.), Włoszczowa (8 miejse.), Zamość (2 
miejsc.) ; 
wścieklizna w obwodach: Janów (1 miejse.), Włoszezowa (1 miejse.); 


różyca świń w obwodach: Busk (1 miejse.), Hrubieszów (1 miejsc), Janów (8 
miejse.), Końsk (1 miejsc.), Krasnostaw (8 miejse.), Lublin (4 miejse.), Olkusz (1 
miejse.), Opatówi2 miejse.), Puławy (10 miejse.), Zamość (9 miejsc. ). 
g) cholera drobiu w obwodzie: Opatów (2 miejsc.). 
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uma 


Doniesienia prywatne. 


Dzierżawa pola naftowego. 


wa | 


Celem wydzierżawienia około 400 morgów pola 
naftowego na 25 letni czasokres, począwszy od roku 
1920 w Opace (powiat Drohobycz), rozpisuje się ni- 
niejszem ofertową rozprawę z terminem do dnia 20 
listopada 1917 roku. À 

Bliższych wyjaśnień udzieli w razie potrzeby podpisany naczelnik gminy, 
na ręce którego należy wnosić pisemue oferty w zamkniętych kowertach i do 
każdej oferty dołaczyś wadyum w sumie pięćdziesiąt tysięcy koron bądź w 
gotówce, bądź w papierach wartościowych, mających pupilarne bezpieczeń- 
stwo, lub też dołączyć potwierdzenie Banku przemysłowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie lub tegoż 
Filii w Drohobyczu lub Ekspozytury w Borysławiu na złożoną kwotę 50.000 
kor. w gotówce lub papierach wartościowych mających pupilarne bezpieczeń- 
stwo, tytułem wadyum do oferty na dzierżawę terenów naftowych, własność 
gminy Opaka stanowiących. 

Hryń Janiów m. p. 


(5161 3—8) Naczelnik gminy Opaka, poczta Podbuż, 


OGŁOSZENIE. | 


sz i 
Pudzje się do wiadowości, że dowód | Miód patoka 
zanotowania Nr. 408 wydany rrzez Zakład | Składnicy Spożywczej STANISŁAWY ZIEM- 
zastawniczy przy Kasie oszczędności król. | BINSKIEJ, Fredry 9. 


woln. miasta Sanoka z dnia 21 października | 
1915 zaginął, wzywa się przeto posizdacz: | 
tej karty, by z kartą tą zgłosił się do Dy- 
rəkeyi Zskładu zasiawniezego przy Kasie 
oszczędności król. woln. m. Sanoka najpóźniej 
do końca lutego 1918 i prawa swe udo- 
wodnił, gdyż w razie przeciwnym postąpi 
się w myśl $ 13 statutu Zakładu zastawni- 
uzego. 

Vyrekcya Źakłudu zastawnieczego przy 
Kasie oszczędności król. woln. miasta 


Sanoka. (5188 1—3) 
Baczność 


ANTYKI. 


Stare cudne szkło, porcelana, kryształy, srebro, 
obrazy, sztychy, figurki i bronziki złocone do mebli, 
oryginalne karykatury Pstraka (unikat), rossyjskie 
kute samowary, kule bilarkowe, książki, cenne i pra- 
ktyezne drobiazgi okazyjnie sprzedaje od poniedziałku 
30 października naprzeciw Techniki uł. Głęboka 
Ł 8, il. p., drzwi 9, od 11—2 i 4—7. — 

Handlarze wykluczeni. (5142 4—4) 


Świadectwo. 


stka 


Poświadczam niniejszem, że p. M. Freilich 
bandażysta z zawodu, założył na dniu dzisiejszym 
w mo:cj obeeności, niejakiemu Ignacemu Łopuszań- 
gkiemu, 58 letniemu zarobnikowi dziennemu ze Lwo- 
wa, opaske przepuklinową własnej metody, po wpro- 
wadzeniu przestarzałej przepukliny obustronnej, wiel- 
Kości głowy ludzkiej, nader zręcznie i w krótkim 
Gzasie. Swiadectwo to wystawiam p. M. Freilichowi 
na dowód wielkiej biegłości z jego. strony w prowa- 
dzeniu przepuklin, jaką się mało kto z lekarzy po- 
szczycić może. 

wów. Dr. Tadeusz Krobicki, 
(5060 2—3) lekarz częściowy VI. okr. sanitarnego. 


Staats- Wohltitigkeits-Lotterie 
für gemeinnützige und Wohlthatigkeitszwecke. 
Dicse Geldłotterie enthält 14885;Gewinnste im Ge- 
samtbetrage von 475.000 Kr, welche bar ausbezahlt 
werden. 


Haupttreffer SW U Kronen in Barem. 
Ferner: 

i Heupttrefebmit 0.9 Kr. 30.000 

1l 7 9.20% SCJR: Kr. 20.005 

1 5 Wd moc Jw fo Kr. 10.000 

1 = Stk> 2:4 Kr. 5.008 

5 Treffer mit a Kr. 1000 Kr. 5.000 

BA NET G4D00 e Kr 2500 

10 n non on 250 Kr. 2.500 

20 n n n » 200 . Kr. 4.000 

40 n non n 150 Kr. 6.00: 
005 AŻ) sea 100 . Kr. 10.0 

200 » n OE) 50 „ Kr. 10000 

2500 n GL A 20 Kr. 50 000 

12000 ,„ z, 10 „. Kr. 120.000 

14885 Treffer zusammen ; Kr. 475.000 


Die Ziehung erfolgt mawiderruiich am 6 Dezember 1917, 
Ein Los kostet 4 Kronen. 

Lose sind zu haben bei der kónigl. ung. Lotto 
Gefills-Direktion in Budapest (Hauptzollamt) bei der 
k. k. General-Direktion der Staatslotterien in Wien, 
ausserdem sind die Lose bei allen Post-, Steuer-, 
Zoll- und Salzamten, auf allen Eisenbahn-Stationen 
und in den meisten Trafiken u. Wechselstuben ete. 
sowohl in Ungarn als auch in österr. Kronlandern 
zu bekommen. Spielpläne werden auf Verlangen 
gratis und portofrei zugesendet. (4952 2—3) 

Kónigl. uug. Lotto-Qefällsdirektion. 


Kolej iskalna „Trzebinia - Skawce'. 


OGŁ'"SZENIE. 

W myśl $ 88 statutu podpisana Rada 
zawiadowsza kolei lukalnej „Trzebinia-Skaw- 
ce“ zwołuje niniejszem XVIII. Zwyczajne Wal- 
ne Zgromadzenie Towarzystwa akcyjnego „Ko- 
l j lokalna Trzebinia-Skawce* na dzień 20 
listopada 1917 o godzinie 4 po południu 
w dvksla F:li galie. Banku przemysłowego 
w Krakowie ul. Szewska |. 1. 

Przedmiotem ¿brad będą: 

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności 
za r. 1916. s 

2. Sprswozd:¿nie Komisyi rewizyjnej o 
zamkzsięcia rachunków zs rok 1916. 

8 Przernaczenie zysku za rok 1916 

Po myśli postanowień § 85 statutu prawo u- 
działu w Walnem Zgromadzeniu ma każdy posia- 
dacz akeyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego 
Walnego Zgromadzenia w kasie lowarzystwa, w ką- 
gie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiein 
we Lwowie lub Filii tego Banku w Krakowie, lub 
w Banku galicyjskim dla handlu i przemysłu w Kra- 
kowie. 

Co do akcyj będacych w posiadaniu Państwa 
i ciał autonomieznych (kraj, powiaty, gminy) wy- 
starcza w miejsce ich złożenia przedstawienia odpo- | 
wiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finan- 
sowej, w której są przechowane te akeye. | 

Po złożeniu akcyi akcyonarynsze uprawnieni 
do głogu otrzymują karty legitymacyjne na Walne | 
Zgromadzenie. | 

razie zastępstwa musi być przedłożone | 
własnoręcznie podpisane pełnomoenietwo na odwro- 
inej stronie karty legitymacyjnej. | 

Kraków, dnia 26 października 1917. | 

Bolesiaw Mikucki w. r. 
| 


Prezes Rady zawiadowezej. | 
(Przedruk nie będzie płacony). (5181) 


8 


lipowy, leczniezy, z okolie 
górskich, już nadszedł do 


Przyjmujemy do naprawy i kupujemy 
wszelkie zepsute (4640 7—7) 


MASZYNY i NARZĘDZIA ROLNICZE. 


Ucznia z JIT. klasy giranazyalnej poszu- 


m a koce] R rarni: 7 
Na wszelkie zapytania służymy odwrotnie szezegóło- kuje do prakıyki drukarnia Wła- 
wemi informacyami i najdogodniejszemi ofertami. | dysława Łozińskiego we Lwowie, ul. Czar- 


Warsztaty dla naprawy maszyn i na- | nieckiego 12. 


rzadzi row: Wawrzyńca 26. |QDOOQQOOCO0090000 


św. Wawrzyńca 26. 


Wykaz każ Ausweis 


listów zastawnych | der am 22 Oktober 1917 Sak” 
gai. Towarzystwa kredytowego ziemskiego P E; AN D B R I E: F E: 


wylosowanych w dniu 22 października 1917 r. des galizischen Boden Kredit Vereines 


40- ych 56-letnich przy 58 em losowaniu 40 -igen 56-jihrigen bei 58 ter Verlosung 
w sumie 1,657.000 koron. im Betrage v. 1,657.000 Kronen. 


411,0/-ych 52-letnieh przy 6 em losowaniu At h ge 5% jihrigen bei 6-ter Verlosung 
w sumie 404.804) koron. im Betrage v. 404.800 Kronen. 


56-letnie 4° 56-jihr. 


Ser. I. 
Wal. austr. 4 10.000 fi. 
20 27 89 50 


Wal. kor. ś 20.000 Kr. 


76 109 215 260 306 811 338 369 399 446 488 550 554 557 561 611 612 
814 859 955 995 1826 1847 1878 2040 2194 2225 TA 3 4707 4859 
63 7 


Ser. II. 
Wal. austr. 4 5.000 fl. 
48 
Wal. kor. a 10.000 Kr. 
338 554 693 705 769 810 1172 1312 1512 1525 1694 1896 2086 2341 2396 2487 2678 2749 2772 
2837 3065 3557 3758 4107 4129 4398 4401 4649 4699 5966 6116 6163 6187 6348 6487 6491 
7013 7945 8149 8341 8899 9334 9970 10149 10481 11158 
Ser. III. 
Wal. austr. a 1.000 fi. 
1044 1295 
Wsl. kor. 4 2.000 Kr. 
3630 8023 8541 14314 16056 16656 16695 17220 18087 18635 18667 18825 20034 
24486 253517 30290 31325 3183! 32993 33671 35626 36746 37097 837282 
16856 46962 47831 52619 54955 54999 55485 56178 
Ser. IV. 
Wal. austr. á 500 fi. 
65 
Wal. kor. a 1.000 Kr. 


615 617 671 
4929 


695 711 732 808 
5012 5258 5333 5597 6086 


230 261 
2777 2785 2822 


20575 22184 


1480 1514 3509 
57676 41905 


22574 22708 23147 28787 


442 6:3 789 867 1129 1328 1438 1461 1752 2017 2360 83477 83495 3624 8917 4471 4695 4823 5282 5907 
6099 6756 6905 %190 7751 10041 10119 10205 10811 fee 12176 12696 14018 14127 14691 14715 14968 168795 
Ser. V. 

Wal. austr. ś 100 ži, 

114 


Wal. kor. á 200 Kr. 


3678 3848 4057 5001 6188 7170 7371 7495 8122 8405 8793 10071 10560 10594 10604 11804 13559 14868 
15016 15896 15995 17304 20834 20906 22952 28313 24741 25698 81086 38045 40120 43152 43234 43537 


52-letnie A! > Jo 52.-jahr. 
Ser. I. 
Wal. kar. 4 20.000 Kr. 
165 174 194 208 225 239 342 
Ser. II. 
Wal. kor. a 10.000 Kr. 
65 78 100 120 227 268 268 442 599 617 639 
Ser. III. 
Wal. kor. ś 2000 Kr. 
115 255 258 484 487 506 961 1088 1155 1848 
Ser. IV. 
Wał kor. a 1.000 Kr. 
179 181 455 572 584 794 
Ser. V. 
Wal. kor. a 200 Kr. 
672 867 1548 2111 


Die Direktion des galizischen Boden-Kredit-Vereines torder 
hiemit die Inhaber dieser Pfandbriefe auf, sich um die Behebung 
des Kapitals am 31 Dezember 1917 bei der Kasse dieses Verei- 
nes in Lemberg oder bei den BankhAnsern: 


36 


94 104 


280 1044 1127 1180 1308 


1858 1385 1514 1816 1972 


18 61 94 104 1137 1409 1462 1558 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa niniejszem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby 
się po wypłatę kapitału od dnia 31 grudnia 1917 począwszy, do 
kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procento- 
wanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu ka- in Krakau: Filiale der Landesbank ; 
pitału potrącone. „ Posen: Bank für Landwirthschaft und Industrie Kwilecki, 


Na rachunek Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypłacać Potocki & Gomp.; 


i ; 5 „ Hartwig Mamroth % Comp.; 
będą powyższe listy zastawne — następujące domy bankowe: Wien: Kais. kónigl. priv. österr. nE 
w Krakowie: Filia Banku krajowego; 


X Niederösterr. Escompte-Gesellschaft ; 
wm Poznaniu: Bank rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki i 


z 


Prag: Filiale der k. k. priv. österr. Länderbank ; 
Graz: Filiale der k. k. priv. österr. Liinderbank; 
Triest: Filiale der Anglo-Oesterreichischen Bank; 
Berlin: Deutsche Bank ; 

b Dresdner Bank; 


p4.; 
" k Hartwig Mamroth i Spł.; 
Wiedniu: c. k. uprz. austr. Bank dla krajów koronnych; 


Niższo-austryackia Towarzystwo eskontowe; 


tj 


a Sz os 4 W s 2 


* Pradze: Filia e. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych; Frankfurt a. M.: Dresdner Bank; 
» Gracu: Filia e. k. uprz. austr Banku dla krajów koronnych; p Wertheim & Gompertz; 
„ Tryeście: Filia Anglo-Austryackiego Banku; Brünn: Filiale der k. k. priv. östərr. Kredit-Anstalt ft 
„ Berlinie: Bank Niemiecki; Handel und Gewerbe ; It-Anstalt für 
i 5 Bank Drezdeński ; „e „ Przemyśl: Ekspositur des Wiener Bankvereines: 
„ Frankfurcie nad Menem: Bank Drezdeński; il di ; , y | 
„ Amsterdamie: Wertheim & Gompertz; zu melden, well die Verzinsung dieser Pfandbriefe am obbenann- 
„ Bernie: Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla | ten Tage aufhórt, und die etwa über die Verfallszeit ausgezahl- 
: handlu i przemysłu ; ; * 
„ Przemyślu: Ekspozytura wiedeńskiego Banku Związkowego. ten Coupons werden vom Kapitale in Abzug gebracht werden. 
We Lwowie, dnia 22 października 1917. Lemberg, den 22 Oktober 1917. 
(5145) Przedruk nie będzie płacony. | Nachdruck wird nicht honorirt. 


Z drukarni Wł Łosińskięgo we Lwowie, ul. Czarnieckiego l 12, 


o <w kk — m 


